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O pobycie następcy tronu austryaekiego w Kon 
“śantynonolu pisze Frem Jenblatt:

„Wzajemne poznanie się wzbudza wzajemna 
Jfoość i wzmacnia stosunki nrzyjaźni, która równie 

obu dworów. jak i dla Indów obu państw jest 
?°żądaną. Wynika ztad zbliżenie, oparte na wza- 
lemnom poznaniu swej wartości i na wzajemnym 
®*»eunkn. Z takiego rezultatu, do którego nie mo- 
^  przykładać miary dyplomatyeznyeh zamiarów, 

®>eszyó sie powinien każdy, ktokolwiek w zbliżeniu 
*'ę do siebie i wzajemnem dobrem ooenianiu się 
grodów uznaje warunki zdrowego postępu 
*»td pokojowego ich rozwoju.“
. W podobnem znaczeniu wyrażają sie też o po- 
yóży  eesarzewieza wszystkie poważniejsze dzien- 
111 ki niemieckie.

Parlamentarną czynność podjęto już w sobotę, 
*dyż tego dnia wzmocniona komisya ekonomiczna 
'by panów, rozpoczęła swoje obrady nad uchwa- 
rtrem już w Izbie deputowanych przedłożeniem 

n iksploataeyi nafty w Galieyi i Bukowinie. Me­
rytoryczne rozprawy w Radzie państwa rozpoczną 
*•0 25 b. m.

Budap*ster Corr. donosi, iż węgierski minister 
®karbu Szapary, przybył w sóbote do Wiednia i 
konferował z ministrem Dunajewskim, między in- 
6e™j **kże w sprawie podatku rorzelnianegn.

Bernie odbyły się przed kilku dniami po- 
"f-ie narady komitetu wykonawczego słowiańskich 
Posłów do sejmu morawskiego. Szczegóły z tych 
Posiedzeń, czerpane z wiedeńskich dzienników, 
dodajemy naturalnie z zastrzeżeniem. Według 
tyeh sprawozdań miano wyrazić nadzieie, że dwa 
0kręgi miejskie i 9 okręgów wiejskich, w któ 
JTch przy ostatnich wyborach Niemcy tylko sła- 

większością wyborców rozporządzali, mogą 
oyó łatwo zdobyte, a w takim razie do absolu­
tnej większości słowiańskiej w sejmie braknie 
ńlko 10 głosów, które dadzą się pozyskać w wiel­
kiej własności ziemskiej. Ewentualnych kandyda­
tów nie ustanowiono, lecz wybrano ściślejszy ko- 
j^tet, który zajmie sią pronozycyą kandydatów.
' o gję tyczy wyborów z wielkich własności, to 
^iano hr. Trauttmansdorfa pozyskać dla kompro­
misu, który konserwatywnym najmniej 10 głosów 
j*tpewni. Wspomniano również, że namiestnik hr. 
^shónborn jest przekonany, iż mu się powiedzie 
stworzyć konserwatywną większość sejmową, i że 
'z tej wierze pewnym jest swego zwycięstwa.

Do Budapester Corr. piszą, iż sejm kroaeki, 
dopiero po zai

dzie zwołanym w drugiej połowie maja na krótką 
sesyę.

Wczoraj miał być w Bośni i Hercegowinie, 
jak donosi Presse, publikowanym niespodziewany 
akł łaski cesarskiej, który ludność należąca do 
Kościoła wschodniego w okupowanych krajach 
przyjmie z najżywszą radością i wdzięcznością, 
W  Serajewie i w innych powiatach i miejscowo 
śeiach krajut ogłoszono wczoraj zniesienie znane, 
pod nazwą „Wladikarina" daniny dla kościoła 
wschodniego; dalsze jej śoiąganie zostało zawie 
szotem, a zaległości darowane. Zasadnicze znaczę 
nie tego aktu łaski cesarskiej objawia się w tem, iż 
daninę taką na utrzymanie biskupów dotąd składali 
tylko wymawcy kościoła wschodniego, podczas 
gdy inne stała i niestałe podatki uiszczali wszy­
scy mieszkańcy bez względu na swe wyzoanie 
religijne. Ustanawiani dawniej w Bośnii przez 
konstantynopolitański patryarehat metropolici ścią­
gali z bezwzględnością „Wladikarinę,“ która 45 
do 74 centów od rodziny wynosiła.

Po okupaeyi, a mianowicie w r. 1880 z powo­
du znanych zażaleń ze strony ludności, ujęły wła 
dze państwowe w swoje ręoe ściąganie „Wladi- 
karinyV » rząd krajowy wypłacał sam pensye 
metropolitom. Mimo to, wyznawcy kościoła wscho­
dniego w okupowanych prowincyach uiszczać mu­
sieli 28.000 złr., podczas gdy ani katolicy, ani 
Mahometanie podobnych danin na cele swoich ko 
śeiołów nie Bkładali. Obecnie tedy w myśl za 
bezpieczonego równouprawnienia wszystkich wy­
znań, Cesarz z własnej inieyatywy ogłosił zupełne 
zniesienie „Wladikariny“.

Postanowienie zaprowadzenia rady stanu w Pru 
saeh zdaje się być w kołach dworskich i rządo­
wych przyjętem. Zachodzi tylko pytanie, czy ją 
jędzie można powołać do życia bez zezwalającej 

na to uchwały sejmu pruskiego. Zasiągano w tej 
mierze opinii wytrawnego prawnika, prezesa try- 
>unału głównego Simona. Jakiem było zdanie 

jego w tej mierze dotąd niewiadomo. Dzienniki 
niemieckie, liberalne wypowiadają takie w tej 
mierze zdanie. Rada stanu ma być władzą po­
średnią między koroną a ministerstwem. Deeyzye 
co do kierunku polityki, wychodziłyby z rady 
stanu, ministrowie nie postanawialiby nic kolegial­
nie i byliby tylko wykonawcami woli rady, od- 
jowiedzialnymi za obce postanowienia. Ponieważ 
constytueya żąda kolegialnych postanowień mini­

strów, za które mają odpowiadać, a kolegialność 
ta utonęłaby w radzie stanu, zaprowadzenie no­
wej instytucyi uważać należy za zmianę konsty­
tucji, którą tylko za zgodą obu Izb sejmu pru­
skiego przeprowadzić można.

Co do przewodnictwa projektowanej rady sta­
no, wiadomem jest tyle, że następca tronu o- 
świadezył gotowość przewodniczenia jej, pod wa­
runkiem, że ks. Bismark będzie jego zastępcą.

rzy licznych zatrudnieniach następcy tronu w ar- 
mn, wpływ na kierunek wszystkich spraw pozo­
stałby przeważnie w rękach kanclerza.

Angielski minister spraw wewnętrznych Sir W il­
iam Hareourt powiedział na zgromadzeniu stronni­

ctwa swego kilka słów znaczących. „Rząd życzyłby 
sobie rozwiązania parlamentu, ale nie uczyni te­
go w chwili dogodnej dla konserwatystów, ale 

chwili, którą uzna za dogodną dla swych wido­
ków". O sprawach egipskich zaś wyraził się mniej
więcej w następujący sposób: „Po stłumieniu po­
wstania Anglia miała zamiar wycofać swe siły, 
ale wypadki w Sudanio przeszkodziły temu. An-W w -_
glia nie pragnie aneksyi Egiptu. Jnś aneksya Cy 

knięciu sejmu węgierskiego, bę-jpru była błędem, bo pociągnęła za sobą zajęcie

Tunisu przez Prancyą a wynikłe ztąd zaniepo­
kojenie świata muzułmańskiego sprowadziło w dal- 
szem następstwie wybuch powstania w Egipcie, 
Posiadłości angielskie są już dziś zbyt rozległe. 
Zawiadywanie sprawami Egiptu, punktu tak ważne 
go nad morzem śródziemnem, sprowadzićby mo­
gły kolizye z innemi mocarstwami,- zresztą na u- 
trzymyiranie stosownej armii w Egipcie, sam Egipt 
nie mógłby dostaresyó potrzebnych funduszów." 
Nie dodał jednak minister, co Anglia rzeczywiście 
uczynić zamierza. Chodziło mu *>yraźaie tylko o 
chwilowe uchylenie podejrzenia, że pragnie aneksyi.

O dalszych zamiarach Pranoyi w Tonkinie p i­
sze Temps: „Aby zabezpieczyć deltę rzeki czer­
wonej, jako najważniejszą część Tonkinu, od na­
padów z północy, nie wystarczy może propono­
wane dawniej pozostawienie pasu centralnego mię 
dzy Chinami a Tonkinem, W  pasie tym leżą wę­
zły komunikacyi handlowej i strategicznej a wo­
bec dotychczasowego zachowania się mandarynów 
chińskich byłoby pewnym rodzajem naiwności, zo­
stawić im w ręku klucze do Delty. Rychlej więc, 
czy później zajęcie Lang-Toa, Kao-Barg i Lao- 
Kai stanie się zapewne koniecznością. Aby nie 
pomnażać armii czynnej w Tonkinie, potrzeba tyl­
ko urządzić milieyę krajową pod dowództwem 
oficerów francuskich z najpewniejszych żywiołów 
krajowych. Po oddaniu w ich ręce straży miast 
dotychczas zdobytych, odzyska armia Millota swo­
bodę dalszych ruchów wojennych. Spodziewać się 
zresztą należy, że budżet Tonkinu, w przeciągu ro­
ku wykaże taką sumę dochodu, że nią nietylko 
administracyę kraju ale i koszta dalszych opera- 
eyj wojennych będzie można opędzić.**

Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, że Apueh- 
tin przeniesionym zostanie niezadługo na własne 
życzenie w stan spoczynku.

Między kolejami, któro rząd rosyjski ma wy­
budować w najbliższym czasie, znajduje się też 
kolej ze Żmirynki do Nowosieliey.

W  obecnem ministerstwie norwegskiem znajduje 
się ponownie znaczna część ministrów odsądzo­
nych od urzędu wyrokami Stoithingu, reszcie zaś 
osądzonych podawano ważne urzęda w kraju. 
W razie, gdyby się wnioski o ponowne sądy i 
dalsze ich następstwa z jakiejkolwiek przyczyny 
lojawiać miały, korona zdecydowaną jest nie 

uznać ich prawomocności.

Z powodu zbliżających się świąt greckich, Por­
ta zdecydowała sie przyjąć dymisyę patryarchy 
i  potwierdzić tymczasowe zastępstwo jego w oso­
bie biskupa efeskiego.

Pror. Corr. potwierdza wiadomość, że poseł 
rosyjski protestował przeciw ponownemu oddaniu 
tsięciu Bogoridesowi jeneralnego gubernatorstwa 
łumelii wschodniej, że sułtan zdecydowanym jest 
edoak pozostawić go tak długo internistycznie 

na tem stanowisku, dopóki po porozumieniu się 
ze wszystkiemi mocarstwami nie poweźmie innej 
decyzji. Wiadomo, że takie intermisticia trwają 
często w Turcji bardzo długo.

To, co telegram z Kairu doniósł nam o klę­
skach Mahdiego w Kordofanie, mogłoby, jeśli się 
potwierdzi, wpłynąć na zmianę stosunków w Su­
danie, ale zupełne uspokojenie ruchów powstań­
czych, przedsięwziętych w zamiarze wyzwolenia się 
* pod panowania i wpływu Egiptu, sprowadzić 
tylko może interweneya wojskowa. Liczono dotąd 
na pomoc Abissynii, ale wiadomość, że Hewett 
me zdołał skłonić króla abisyńskiego do akcyi

wojennej, rozbija te nadzieje. Że Gordon sam ni-1 hipotecznemu? Czyi nie ulegamy zbyt ueiąili
r  • ’ j . L . i .  : ____   i -  •      w n f t i m n v f l n i aczego nie dokaże i na próżno naraża się na gro 

źae niebezpieczeństwa, wynika już ztąd, że znają 
oy dokładnie stosunki Sudanu Żeber basza odmó 
wił wszelkiego współudziału w jego misyi. Ko 
rzyści, jakie Gordon odniósł w ostatnich czasach 
a które z taką emfazą podnosiły urzędowe dzien­
niki angielskie, redukują się, podług świeższych 
wiadomości, do bardzo drobnych rozmiarów.

Gordonowi zaczyna zbywać na amunioyi 
może każdej chwili sprowadzić katastrofę.

Egipska załoga miasta Shendy w Sudanie opu 
ściła miasto na parowcach, celem dostania się do 
Berberu. W Berberze jednak nic wiedziano do 
19 b. m ., co się i  nią stało, i przypuszczano, że 
się mogła dostać w ręce powstańców.

co

Od kilku miesięcy urzędowy D n e w n ik  
w arszaw sk i przeszedłszy pod nową redakcyę 
wznowił dawną metodę tegoż dziennika 
z lat największego ucisku po r. 1863 , sze 
rokiego rozprawiania o kwestyi polskiej, ( 
stanowisku rządu wobec Polaków, o uspo­
sobieniu kraju, raz przedstawiając, że jest 
on coraz bardziej zadowolniony z obecnego 
stanu rzeczy i błogich skutków systemu ru 
8yfikacyi, to znów, że usposobienie to wro 
jie rządowi nie dozwala zaprowadzenia ja­
kichkolwiek ulg, lub też zapuszczając się 
w ogólnikową polemikę z „pismami poi 
skiemi zagranicznemi."

Ostatnia filipika urzędowego organu w stre­
szczeniu brzmi:

W arszawski Dnewnik rospisująe się o sporze 
wynikłym w parlamencie berlińskim międsy po­
słami poznańskimi a rządem niemieckim, prze­
chodzi do wynikłej i  tego powodu polemiki mię 
dzy Nord Allg. Ztg  i Czasem , i następująeemi 
słowami rzecz swoją konkluduje: „Odpowiedź
dziennika krakowskiego jest silną, nie można je­
dnak powiedzieć, by była dostatecznie jasną. Li­
czymy wyłącznie na samych siebie — woła Czas. 
lardzo pięknie! Lecz dla osiągnięcia jakiego celu? 

Czy eel ten polega na tem, iżby — jak to nieraz 
wyznaje prasa polska zagraniczna — pozostać Po- 
akami i utrzymać swoją narodowość, lub też na 

tem, iżby — jak również nieraz wyznaje taż pra­
sa — odbudować Polskę „od morza do morza?* 
Jeżeli mowa wyłącznie o utrzymaniu narodowości, 
bytu prawnego i cech życiowych, to my Rosjanie 
nie mamy o eo się kłócić z Polakami. Wprawdzie 
nie troszczymy się zbytecznie o język polski, lecz 
nikt niepaa prawa zobowiązywać nas do teg o , a 
nawet niema w tem żadnej potrzeby: język pol­
ski istnieje, mówi nim kilka milionów ludai, po­
siada własną literaturę, i jakiejże więc szczegól­
nej opieki można dla niego wymagać od rządu 
nie polskiego, od społeczeństwa, które również 
posiada swój ję*yk narodowy i swoją literaturę P 
I katolicyzmu nie podnosimy do rzędu religii 
państwowej, lecz nie przeszkadzamy wyznawać 
go tym, kto go wyznaje. Nie dość tego, nietjlko 
nie występujemy przeciwko katolicyzmowi zacze­
pnie, lecz według ostatnich wieści z kraju pół­
nocno-zachodniego, niezbyt fortunnie odpieramy 
jego kroki zaczepne. Czegóż więcej ? Właściwości 
społeczne i prawne P Lecz ćzyliż uchyliliśmy ko 
deks cywilny Królestwa Polskiego ? Czy nie przy­
znajemy całej słuszności miejscowemu systemowi

wemu zwyczajowi wynajmowania lokali jedynie 
w ściśle określonych terminach? Leo# nroszeze* 
nia kierowników polskiej opinii publicznej nie 
mają granic. Wszyscy pamiętają dotąd hałas 
wszczęty przez prasę polską zagraniczną, z po­
wodu, iż śpiewaczka rosyjska otrzymała pozwo­
lenie wystąpienia w teatrze warszawskim rządo­
wym; należy zauważyć, że zorganizowanie w War­
szawie towarzystwa dramatycznego rosyjskiego 
jest uważane za gwałt krzyczący wobec narodo­
wości polskiej; w tych dniach zaś Dziennik po- 
znańsJei rzucał gromy, z powódu, iż miejscowy 
jenerał-gubernator śmiał porozsyłaó zaproszenie 
rosyjskie na własne przyjęcia urzędowe, i że po­
zwala sobie rozmawiać z mieszkańcami w kraju 
urodzonymi w języku rosyjskim. „Z nimi — woła 
dziennik polski — królowie rozmawiali w języku 
międzynarodowym!* (francuskim). Grzeczność jest 
rzeczą piękną, lecz jest ona możliwą jedynie wzglę­
dem tych, którzy odpowiadają na nią również 
grzecznością. W listach naszych używamy prawda 
„szanowny panie* i „sługa uniżony,* lecz gdyby 
ten, do kogo frazesy te są zwrócone, wyobrażał 
sobie, iż w istocie jesteśmy jego sługam i, i ze­
chciał nad nami panować, postaralibyśmy się do­
wieść mu, iż pozostaje w błędzie. Cesarz Ale- 
esander I i Mikołaj, a nawet i Aleksander II ' 
w ciągu lat kilkunastu raczyli zwracać się do 
i*olakóW nie w języku własnym — cóż ztąd? 

Ozyż kierownicy opinii publicznej polskiej wyra­
zili choćby najmniejsze za to uznanie ? Czy zro­
zumieli, iż ze strony Monarchów rosyjskich jesr 
to tylko grzeczność, nie zaś obowiązek? Wszakże 
ani król pruski, ani nawet głowa państwa przy­
znającego równouprawnienie języków i narodo­
wości — cesarz Austro-Węgier nie rozmawii ze 
swoimi poddanymi w inny snosób, jak w języku 
izństwowym, niemieckim. Na jakiej więc pod­

stawie i z jakiego prawa publioyśei polsey za­
graniczni więcej żądają od przedstawicieli władzy 
wierzchniej Ir granicach państwa rosyjskiego? 
)ośó już kłamstwa, dość wymachiwać pałaszami 

papierowemi i wybpehań gramami teatralnemi. 
Wszelkie te niemilknące skąrgi na ueisk, te za­
machy wzywające i nieusprawiedliwione niozem 
pretensje, ezasby już było złożyć do archiwum, 
’osiadały one znaczenie, gdy Europa zachodnia 

nie miała własnych spraw wewnętrznych, i gdy 
jyło dość ezasu zajmować się interesami eudzemi, 
;dy nasza samowiedsa narodowa była jeszcze 

zbyt słaba, gdyśmy zamało się interesowali wła- 
snemi sprawami państwowemi, i zbyt wiele — 
opinią obeyoh o nas. Dziś Europa zachodnia nie 
ma czasu na Polskę; zresstą zainteresowanie się 
nią zmalało, śród nas zaś spotężniało uczucie go- 
dnośei narodowej i państwowej. Każdy człowiek 
rozumny w Rosy i pojmuje teraz, iż wobec takiego 
nastroju spółeezeństwa polskiego, jaki przypisuje 
mu prasa polska zagraniczna i jaki jest jej dzie­
łem, rząd nasz nie może pozwolić w kraju tu­
tejszym ani na instytucje ziemskie ani na samo­
rząd miejski, ani na wpływ społeczeństwo na 
szkołę, ani nawet na sądy przysięgłych.*

Najpierw zestawmy kilka rażących sprze­
czności. „Jeżeli mowa wyłącznie o utrzyma­
niu narodowości, bytu prawnego i cech ży­
ciowych, to my Rosyanie nie mamy się co 
tłócić z Polakami.** Wybornie — chcieli* 
jyśmy wziąć Dnewnik za słowo — ale jak 
Dnewnik pojmuje ten „byt prawny i ceehy 
życiowe narodowości?** „Język polski istnie­
je —  mówi nim kilka milionów ludzi** —»

P r z e b i e g  k w e s ty i  p o l s k i e j
od 1809 do 1812 roku.

(3) — ”

(Ciąg dalszy).

Podajemy ten dokument w wiernem tłumacze­
niu, skraoając tylko przydługi wstęp.
T    ....................................
Ich Cesarkie Moście uznali za potrzebne porozu­
mieć się po przyjacielsku, ażeby usunąć zaweza- 
su jedyną przyczynę, któraby mogła zakłócić ieb 
*godę, to jest ażeby położyć koniec złudzeniom 
niebezpiecznym, jakie żywić może w sercach by­
łych Polaków chimeryczna nadzieja uznania Kró­
lestwa Polskiego. ’) — Ich Cesarskie Moście są 
Sreszią przekonane że zapewniającGw 8P0Bób 
Bpokojnośc tych ludów i ich uległość rządom, pod 
którymi żyją jestto działać w ich interesie...

A rtyku ły  konwencyi.
Art. I. Królestwo Polskie nigdy przyw rócone 

nie będzie.
Art. II. Wysokie kontraktujące strony zobowią­

zują się strzedz, ażeby nazwy Polska i Polacy 
nie były nigdy nadawane żadnej części tego da­
wnego królestwa, ani ich mieszkańcom i ich woj­
skom i nie pokazywały się nigdy w żadnym akcie 
urzędowym lub publicznym jakiejkolwiek byłby 
natury.

Art. III. Ordery, które należały do dawnego 
Królestwa Polskiego, będą zniesione i nigdy nie 
będą mogły być przywrócone.

Art. IY. Żaden z byłych Polaków, którzy dziś

*) We francuskim oryginale: „ Meltant un terme 
aux illusions dangereuses gue 1’esperance chimerigue 
de la reconnaissance du royaume de Pologne peut 
encore nourrir dans le coeur des anciens Polonais.u 
Sądzićby można, źe w tym wstępie chodzi o to, aże­
by Księstwo Warszawskie nie przybrało nazwy Kró­
lestwa Polskiego, ale Artykuł I daje prawdziwe zna­
czenie temu frazesowi,

»ą poddanymi J. C. M. Cesarza wszech Rosyi, nie 
może być przypuszczony do służby J. K. Mi króla 
Saskiego, jako księcia Warszawskiego.

Art. V. Postawionem iest jako zasada niewzru­
szona i niezmienna, że Księstwo Warszawskie nie 
będzie mogło być powiększone żadnem terjjtoryum, 
które wchodziło w skład dawnego Królestwa Pol­
skiego.

Art. VI. Nie będzie nadal prawem uznanych 
poddanych dwnpaństwowych (sujets m ixtes) ro- 
syjskieh i Księstwa Warszawskiego zarazem. Tym 
którzy za takich uchodzą, danem będzie dwana­
ście miesięcy ezasu od daty wymiany ratyfikaeyj 
niniejszego aktu, do zadeklarowania pod jakiem 
oanowaniem pragną pozostawać, a do sprzedania 
własności swoich w kraju którego się zrzekają, 
otrzymają termin lat trzech.

Art. VII i VIII tyczą się przystąpienia do te­
goż samego układu króla Saskiego, tudzież ter­
minów ratyfikacji onego.

Dan w St Petersburgu d. 23 grudnia 1809 r. 
(4 stycznia 1810 r.). 2)

Na dokumencie był już podpis pełnomocnika 
rosyjskiego br. Rumianeewa. Caulaincourt miał już 
poprzednio upoważnienie od Napoleona — jak to 
sobie czytelnik przypomina — ażeby dał Ale­
ksandrowi wszelką rękojmię w kwestyi polskiej, 
jakiejby zażądał, byleby go uspokoił, a z całej 
korespondencji ze swoim cesarzem wnosił, że mu 
więcej chodzi o przyjaźń z tym mocarzem, niż o 
los Polski, zwłaszcza, iż pragnął się # nim po­
bratać. Położył więc bez długiego namysłu pod­
pis swój obok podpisu Rumianeewa i natychmiast 
posłał konwencją przea kuryera do Napoleona. 
Przeczytawszy ją oburzył się Napoleon. Spostrzegł, 
lo ęuszło przed okiem jego ambasadora, że nie 
chodzi w niej jedynie o fakt, ażeby Księstwo 
Warszawskie nie było nigdy powiększone, ale wię­
cej o to, żeby go zniesławić w oczach świata i 
odciągnąć natychmiast odniego wszystkich Pola­
ków. Zataił wszakże uczucia swoje, bo jeszcze 
toczyły się w Petersburgu rokowania o jogo mał- 
żeństwo z siostrą Aleksandra. Surowo tylko zła-

*) Correspondances de Napoleon XX. 171, 172.
Z archiwów spraw zagranioznych Francji,

jal Caulaincourta, któremu dał wprawdzie upo­
ważnienie nieograniczone, ale nio spodziewał się 
nigdy, że go tak bezwzględnie użyje. Champa- 
gnemu zaś przesłał notę z krytyką ostrą konwen­
cyi v ułożonej w Petersburgu i zarys nowej kon- 
weneyi na miejsce petersburskiej.

Artykuły były zmieniono w następujący sposób:
.Art. I. Cesarz Napoleon obowiązuje się nie po­

magać ani zbrojnie, ani zasiłkami, żadnemu mo­
carstwu, ani żadnemu powstaniu wewnętrznemu, 
któreby dążyło do przywrócenia Polski. ^

Art. II. Cesarz Napoleon obowiązuje się nie u- 
żywać w żadnym akcie publicznym jakiejkolwiek 
natury nazw Polska i Polacy dla oznaczenia kra­
jów i mieszkańców ziem , które wchodziły w skład 
dawnego Królestwa Polskiego.

Art. HI. Po upływie miesiąca jednego od daty 
wymiany ratyfikacji niniejszej konwencji król Sa­
ski nie zamianuje żadnego kawalera orderów, które 
należały do dawnego Królestwa Polskiego. Ordery 
te będą uważane, jako zniesione, i nie wolno bę­
dzie ich nosić po wygaśnięciu ozdobionych niemi 
dotąd osób.

Art. IV zostaje niezmienionym.
Art. V. Uznanem jest w zasadzie, że na przy­

szłość ani Rosya, ani Księstwo Warszawskie nie 
mogą rozszerzać swoich terytoryów w obrębie 
prowineyj, które wchodziły* w skład dawnego 
Królestwa Polskiego y ehybaby to nastąpiło wsku­
tek porozumienia się dwóch stron kontraktują­
cych.

Art. 6 zostawia Napoleon tak, jak był w kon­
wencyi przysłany z Petersburga, tylko dodaje do 
niego następujący ustęp: „Ci, którzy przyjęli słu­
żbę w jednem lub drugiem państwie, jeżeli ze­
chcą wystąpić z tej służby, będą zwolnieni i ma­
jątki będą im zwrócone. Będą mieli rok czasu 
do zgłoszenia się w tym względzie3).

Nowa konwencja różniła się od petersburskiej, 
jak widzimy, tylko w stylu; w gruncie zawierała 
zupełnie też same zastrzeżćnia, eo pokazuje ja­
sno, że w tej chwili Napoleon o żadnem powię­
kszeniu Księstwa Warszawskiego w przyszłości 
wcale nie myślał. — Zwodził on Polaków, jak

3) Correspondance de Napoleon, tom XX. 173
do 175.

I w 1807 roku. Wspomniawszy jednak na Somo- 
sierrę, Sarogossę, Ocanę i mężne walki hufców 
(naszych nad W isłą, wstyd go snać ogarnął, że 
przykłada rękę do przywalenia grobowym kamie­
niem ich ojczyzny, do zagłady nawet imienia Pol­
ski i Polaków. W parę dni bowiem po wysłaniu 
ułożonej przez siebie konwencji do Petersburga, 
nakazuje Champagny’emu wysłać ezemprędiej no­
wego kuryera z depeszą do Caulaincourta, ażeby 
dołożył do konwencji warunek, że ma zostać se­
kretną, że jej publikacja byłaby przeciwną woli 
Cesarza i że Cesarz bardzo żałuje, iż tego za­
strzeżenia nie umieszczono w konwencji4).

Tymczasem rokowania o małżeństwo Napoleo­
na nie postępowały ani na krok. Na terminie 
lOgo stycznia Cesarz rosyjski nie dał jeszcze od­
powiedzi stanowczej. Żądał zwłoki do 20go; za 
bawiał tylko Caulaineorta warunkami tego mał 
żeństwa, gdyby przyszło do skutku, a były nie 
podobne do przyjęcia. D. 20 stycznia nie było 
jeszcze odpowiedzi, i Caulaincourt przestał o tem 
mówić. Nagle 2go lutego ambasador francuski 
oznajmił Cesarzowi rosyjskiemu, że Napoleon za­
ślubia arcyksiężniczkę Maryę Ludwikę. Boło to 
istno coup de thiatre, które żdumiło Cesarza Ale­
ksandra, dwór jego i cały Petersburg.

J*k się ułożyło to małżeństwo, to najdokła­
dniej zapewne opowiada Metternich w swoich Pa­
miętnikach. . , , , .

„Przed, jak  i po zawarciu traktatu wiedeńskie­
go — powiada dyplomata austryaeki me było 
fłówka jednego* zamienionego między Napoleo­
nem a gabinetem austryackim w przedmiocie mał­
żeństwa Cesarza Francuzów. Byliśmy zawiadomieni 
o r o k o w a n i a c h , .rozpoczętych z Rosyą w podobnym
celu. Wiedzieliśmy także,^ iż postanowione już 
było zerwanie małżeństwa jego z Cesarzową Jó­
zefiną, małżeństwa zresztą wadliwego pod wzglę­
dem formalności; ale nie przechodziło nam przez 
myśl, żeby zwrócił oczy na Arcyksiężniczkę Au- 
atryaoką. Gdy też pan de Laborde napomknął 
nam zlekka o tem, sądziliśmy, że nam się to chy­
ba śni. Trzeba było wszakże uwierzyć w rzeczy­
wistość takiego projektu, gdy przy okoliczności 
jednego balu maskowego Napoleon prosił osobi­

4) Correspondance de Napoleon, tom XX, 176.

ście moją żonę, która została była w Paryżu, aby 
zawiadomiła mnie o jego intencjach w tym wzglę­
dzie. Rzecz tak się stała.

„Na balu maskowym, wyprawionym przez arey- 
kanelerza Cambaeeresa, a na który żona moja była 
zaproszona w sposób bardzo usilny, maska jedna 
pochwyciła za ramię panią Metterniehową, która 
poznała natychmiast Napoleona. Maska zaprowa­
dziła moją żonę do gabinetu, będącego na końcu 
apartamentów. Po kilku słowach nie nieznaczą- 
cych Napoleon zapytał ją, czy sądzi, ażeby Arcy- 
księżnieska Marya Ludwika przyjęła ofiarę jego 
ręki,i ezyby Cesarz, ojciec jej, przyzwolił na taki 
związek?— Żona moja, wielce zdziwiona taką nie­
spodzianką, rzekła, że niepodobna jej jest odpo- 
wiedzieć na podobne pytanie. Napoleon spytał ją 
następnie, czyby, na miejscu Arcyksiężniczki, 
oddała mu swoją rękę? — Odrzekła mu na 
na to, że odmówiłaby niezawodnie.— „„Jesteś pani 
złośliwa, rzekł Cesarz; napisz do męża swego i 
spytaj go, co myśli o tem.“ “— Moja żona odmó­
wiła i wskazała mu księcia Sehwarzenberga (Ka­
rola), jako uprawnionego pośrednika między nim 
a dworem cesarskim austryackim.

Nieomieszkała ona wszakże zawiadomić na­
tychmiast ambasadora, który był na balu, o tem, 
eo zaszło między nią a Cesarzem.

„Nazajutrz rano książę Eugeniusz pojawił się 
“ księcia Sehwarzenberga i uczynił mu też same 
oświadczenia w imieniu Cesarza i z przychyleniem 
*ię Cesarzowej Józefiny, matki swojej,; ambasa­
dor  ̂odpowiedział, że oświadczeń tych przyjąć ina­
czej nie może, jak ad referendum.

„Jak tylko kuryer przywiózł mi tę wiadomość, 
udałem się do Cesarza. „„W. C. Mość — rzekłem— 
znajdujesz się w położeniu takiem, że sam jeden 
tylko, jako monarcha i ojciec, możesz odpowie­
dzieć : tak lub nie. Potrzeba, N. Panie, wyrzec 
jedno lub drugie. Odpowiedź odwlekająca lub wy­
mijająca jest niemożebną

») M etternich, I, 102.

J u l i u s z  F a lk o w s k i .  

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W dalszym ciągu dwóch artykułów,*) które 
otrzymaliśmy z powodu przedświątecznych 

naszych o stanowisku K o ła  p o l-  
odbieramy jeszcze i ten trzeci:

to licyzm ow i zaczep n ie , lecz w ed łu e -ó s ta tn ich  Irn sv ia b *  dn P n ia k ó w  to ' cinołA I " j " " 1? —  p o m ja u je s ię  po cienu i nurt ni-1 nąc przed Kołem, wykazać błędy w kierow ni-| Niewdzięczna więc jest rola delegacji polskiej
Ostatiiien I ro s y js k a  do UolakOW , to  ciągłe L a rthag i-  I gdy me dowie się * gazet, csego który i  nich na ctwie dotychczasowe* i rozwinąć swój program wobec parlamentu w dzisiejszym ustroju stronni-

wieści, niezbyt^ fortunnie odpieramy jego nam  delendam  esse , powtarzane chórem za  posiedzeniu chciał jakie ścierały się zdania i lepszego przódowania Kołu — wtedy Koło bę-lctw a połączonej prawicy, ciernista wobec małych
k ro k i zaczepne. J im im  teneatis... A  d a le j p. Katkowem. Trzeba więc wynaleść tego wa.j 1 ~  na , e '"'n^ r z  wychodzi to tylko, o ozem Idzie miało sposobność porównać dwie szanse i I żądań a znacznych wymagań kraju, który tę de-
co wymienia Dnewnik na dowód wrzeko- baranka z bajki, który zamąca wodę. Nie- ue*lwa‘ono> a*eb7 na jaw  wyszło. I zpomiędzy nich wybrać. I legacyę w ysyła, nie mniej jednak Koło może so-
mej tolerancyi „właściwości społecznych i ma go w kraju, bo jedynie Polacy w Ro-1, . Z«»pytaimy się, czy w Kole polakiem są warun I Tego nikt jeszcze dotąd nie uczynił, owszem, I W® powiedzieć, że spełnia idąc dotychczasową
prawnych": że kodeks cywilny Królestwa syi dziś niespiskują— a żaden ortran noli- m • >gV i,ą I \nia si? nie* M n®? Rn* to ile razy odnawia się wybór przewodniczącego drogą swoją powinność i wobec monarchii raku-
Pn lak ip trn  nio  i j  • • 1 1  j  .. o r6 an  P011 widzimy członków delegacji pracą fachową zaję-IK oła , p. Grocholski otrzymuje ełosv całero Ko-l*kiei i wobec całości dawnei Polski.
P o lsk ie g o  m e zn iesiony , a le  do m eg o  p rzy - c y jn y  n ie m oże w y śled z ić  ja k ie g o k o lw ie k  tych? A kto nie wziął nigdy w rękę pracy facho ła. W ięc Koło uznaje całe, że w danych warun- Ze wszystkich stronnictw autonomicznych, skła- 
czep io n a  p ro c ed u ra  ro s y js k a  i w zo ro w a m a- ś la d u  n ie leg a ln o śc i. A  w ięc  „ p ra s a  z a g ra -  wej, ten nie może mieć wyobrażenia o tem , eo lkach  tylko p. Grocholski może Koło poprowadzić. I dających prawicę w Radzie państw a, Koło pol- 
g is t r a tu ra  p o lsk a  ro zp ęd zo n a , a  z a s tą p io n a  | n iczn a  p o lsk a "  m ąci tę  w o d ę d la te g o , że I wogrólo, lub co w szczególności w danych w arun-1W  kraju nikt nigdy dotąd tego wyboru nie z g a - |9kie ma tę właściwość, że cel ostateczny jego po-

ucisk uciskiem, bezprawie bezpra- kaoh d.a się wykona6’ P o p ro w ad z ić  i osiągnąć, nił i nigdy żaden dziennik nie proponował kogo I Utyki wychodzi po za ramy zakreślone konstytu- 
- * - - ^ la  co nie. I innego na przodownika Koła. W ięc na to zgoda|°yą» a zarazem ten ciężki przywilej, że się o-

I n c i  A Sf Al n 1 Al OWO A    _ 1    • . I >1 a  a  X n n i  «in ł  rt a a  a< a  /I Cl Ol O m  Vl l  l rn  «ł a  a śn

nap ły w em  lu d z i n ie  u m ie jący ch  ję z y k a  i  n ie  n az y w a  _____
zn a ją cy ch  s to su n k ó w ; a  n a s tę p n ie  w  ty ch  wiem , bo p ro te s tu je  ffłośao r czv  chodzi o l a * . ,  , . . , .  . , ,  , -------------  -■-*---------- , . . .  . -
p rz y k ła d a c h  w zg lęd n o śc i n ic  n ie  m a in n eg o  w ie lk ie  h a r h a r ^ T 'J f V  j i -L  • , ? ak U 8.4 na eałym ówiecie, zkądże mogłoby I najogólniejsza, że tylko p. Grocholski może być I ęlądaó musi na to , co się dzieje z kilkunastu
<1a * lii _ t t - ó i  aq* n?i a nio I Ti i , ® j e s t  w y k lu - jb y ć  inaczej ŵ  K°le. Członek Koła, który nie spro-1przewódeą dzisiejszego Koła. I milionami Polaków w innych dzielnicach zamie-

1 szkałych.
Wszyscy inni autonomiści austryaeoy są w po­

łożeniu o wiele szczęśliwszem i łatw iejszem , bo 
albo przedstawiają szczep w sobie stanowiący ca-

7 “  U1CI ^ C ” »J*wy zn iew ag i n a ro ao w o sc i p o lsk ie j, I winiętej, im mniej się wogóle"'w życiu dla dobra I £ó7  s ^ ^ o b n T  m k l^ ch e ia f^ d Y le j wynik* ^ a ^ A ^ t J y f  o p a rd ^ T o J g a n U a c /a c h
zb u d o w an o  n a  S y b e ry i. N a jw y m o w n ie jszy m  choćby ta k ż e  w  fo rm ach  to w arzy sk ich . B y ć  publicznego lub wogóle publicznie pod krytyką ztąd _  j to jest bards0 wie]kifj Vagi — żep rze  I wńctwowyeh mniej lub więcej skonsolidowanych, 
a to li  j e s t  ten  u s tę p  k o ńcow y  będący  zaprze-1 m oże że n ie k ie d y  p rz e d z ie ra  s ię  do je d n e g o  l awno 1 Pra eowało. Iwodnictwo, które się p. Grocholskiemu powierzy-1 i4b? stanowią stronnictwo polityczne w łonie w łą­
czen iem  z a sa d y  „o b y cie  p ań stw o w y m  l c e -J lu b  d ru g ie g o  p ism a  j a k a ś  p o g ło sk a  n iep ra w - I ^ a nieszczęśliwa a tak łatwa i powabna k ry -lło , trzeba p o p i e r a ć ,  ale popierać z całą e z e z e - 1 n a r o d o w o ś o i ,  jak  klub Liehtensteinów i klub 
ch a ch  ży c io w y ch  narodow ości p o lsk ić j,"  bo dziw a i p r z e s a d a — a te  ileż  p raw d z iw y ch  tyka’ ° W a p riy  Polskim. ro d z o n y m  sprycie rośeią, o rzeczy i celu tylko myśląc, a nie o tem, ' ^ en™ rł.a- . . . .
k ie d y  tam  p o w ied z ia n o , że R o sv an ie  n ie  fak tó w  bezD raw ia  nieidochodzi w cale  do tp ; I*aW8*e / u.dz%«e] pozóry logicznego rezonowama,Iczy p. Grocholski więcej lub mniej komu jestI My jedni musimy zawsze się mieć w harmonii, 
m a ia  s ie  o ca aniproó „  w n  a ■ I • • i i • J j t a  nie daje spokoju ludziom wolnego czasu, oni I przyjemny. W ięc potrzeba mu dopomagać szoze-l 7 z jednej Btrony nie zaszkodzić nic polityeznem
b z v  niżei d n w iid , • ■ k ilk a n a ś c ie  w ier- „ p ra s y  za g ran icz n e j p o lsk ie j —  ileż  o fiar dzielą się z nią chętnie, rozprawiają na ten te -lrze , ale całkiem szczerze w kierowaniu Koła, „ . postępowaniem naszym rodakom pod innem pano­
szy  n iżej d o w iadu jem y  s ię ,  „ lż .k a ż d y  czło- n ie sp raw ied liw o śc i sy stem  ten  p o ch ło n ął, o mat głośnó, nie zważając, że przez reporterów I suwając przeszkody, ułatwiając postępowanie, d o - l* 81116111 o s ta ją c y m , a następnie, czyż trzeba to 
■wiek rozum ny  w  R o sy i p o jm u je  te ra z , iż k tó ry ch  m ilczeć  m u sian o , ab y  n iep o g o rszy ć  dziennikarskieh 8<* podsłuchiwani, albo sami in - | dając otuchy, poddając mu rady i wskazówki — I P°wtarzaó: więcej^ niż którykolwiek ze szczepów*
w nbpp falrm^r.  i _________ t  _ * —  .  i  I : _________________ . * . L  i _ _ _  i i  . . .  .  .  I C a p i m  n  l a  l a l i  o U t a  nAaviaia f i i f / i i m n i M A  I  i  i   _ •   i  ,  •   i   I zamipRzkn iacvch w  Aimtrvl w ę z ł a m i  i n t e r e s u  j e -

Monarchy i panuj ą- 
być z Austryi nie­
którzy wiemy, co 
przestała. — A i

—j — j  _ —— TT** ***• oc»*łiv**ii}i* UJ**.)-1 jw n u i  m u eg u  p ru g ra iu u  u ia  p a iis iw a  i o-1 '**” “— xr--~  r — w a™****.** *>«* puow-■ omcpu w Lamia uucau i w ihkiiii sposom er 1 " “ — »• - ,  ■> — trze jak  nam było
’ aQi n s  " i l ,5’w  »P0lee?eń»tw » n .  szk o lę , om ii p o b lic z n e j, ok ro m  o c is k u  P o la k ó w  -  ** ° “',S ” 5,i ' T ' ^  ebJ,b* .“ "  “ J11'  odPnwi<’- . 4“ t . »

i ujemny
Mybyśmy, owszem uważali za bardzo pożąda I przyjazny, to jest w iedeński biurokracys." Cieka- 
, żeby p. Grocholski w kierowaniu Kołem za- U e m  i wielce zaimuiaeem bvłobv stnd/nm  tei „o-

systematycznej metody większości prasy ro- ideom prawa, sprawiedliwości i cyw iliza-r^ .1 -v . .  . .
syjskiej. Metoda ta zawisła na s z t u c z n e m  c y i -  a tem samem daje im charakter tym-' A °wa 08łaW ntajemni«a?“ D»enn,ki na |ne,
podniecaniu opinii rosyjskiej do nienawiści czasowości, *"-----------------------? 1 *
Polaków, gdy chodzi o odwrócenie uwagi stem, który 
od spraw wewnętrznych społeczeństwa ro-1 ^alkę prawom
syjskiego; Moskiewskie Wiedomosti dają ha-1 Quousque tandem można powtórzyć, trze-1to P«ecież nie zaczyna go nigdy od wypaplania, I go, silniejby się nawzajem popierały 
sio, a za p. Katkowem Ntmcje Wrmńa. Ki- ba,metyle nawet do rzędu ile do dzienni- dok,A d,>4L 1 "Ż  kie",w"ie , ,° P»»«>ot>7 W»i»j.
jeuianin, Dnewnik warszawski i in n e  p ism a k a rs tw a  ro s y js k ie g o , k tó re  j a k  w szęd z ie  ta k  _ r dia Polaka w Austryi tak nieskończenieI e^ego potrzeba do takiego b^„^DUiar u p o s a j^ a  om row aiyczna, uiworzyij  z oiurozracyi
ra n c a ją  s ię  n a  P o ia k d w  j e s t  to  w y g o d n a ! ' w  R o sy i p rz ew aż n y  p o s iad a  w p ły w , w pro - tradD ,, o < W ^ / l  ę ^ y ^ p j ^  ^ a t e l a  ^ a l i y i t k o j W i a ^ M o ^ r e  w ^ S e p n i ^ i ^ a i e ^ j w s ł ó l ł r ^ ^ o  A m rfjkM td i ęa-
z a w sze  d y w e rsy a , k tó ra  d o zw a la  zapom inać ^ a d z a  w  b łąd  k ie ro w n ik ó w  w ła d z y  i w y- co sprawę popsuć i osłabić móże, wszystko, z cze-[j je8t kilka stronnictw i kilka odcieni f-akcyj iziei przedstawiała się ludom naj-eżona trudnościa-
bądź-to o upokorzeniach doznanych w  po-1**lera nacisk na ich postanowienia, a gdy *° przeciwnuc nąprzód brońi ukuć potrafi. O g ła - |nyob. One są u nas nieuniknione. Członkowie I ni nie do zwalczenia, tak poznanie świata urzę-
lityce zagranicznej, bądź O zastoju w za niCulegną,podkopuje ich stanowisko. s**e -™o na y lk0 w y n ik  polityki, a wtedy niechaj I Koła niemal wszyscy są także posłami Sejmu, a I iniczego 

  i  j .  ,  ,  , ,  . . .  I~~" r  Isie cieaawy i  tego dowie, kto tam. l a k  z a b i e r a ł I „ . i , , * ™  i . * a _ „ ____a  _ ł i . . i . x _  i . . umierzonych reformach, bądź o spisku nihi- 
listycznym — a służy do afirmowania wrze- 
komego patryotyzmu, manifestującego się 
tylko namiętnością i pomstą.

Polacy pod rządem rosyjskim nietylko nie 
popełnili od 20 lat jćdnego kroku nielegal­
nego, znoszą ucisk i wyjątkowe prawa nie

L i s t y  z  W ie d n ia .

II.
Kierownictwo K oła polskiego.
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się ciekB y tego dowie, kto tam, jak  zabierał! w j t e  n » l e ż ą  do któregoś z klubóy lub odcieni I czą równie trudną, jak  niegdyś podróż na około 
się do ni j, c ociaż to próżność prosta ^  nicI politycznych. Otóż, gdy posłowie ci, którzy wal-1 kuli ziemskiej w w iekach, gdzie busoli nie znano. 

| więcej — bo poseł, który coś ważnego zaimeyo-1 omyli z sobą w St jm ie stosownie do zasad swoiebl Ten świat hofratów i ministeryal ratów rządzi

kiedykolwiek naprawdę wrota do tego oso- 
i z pewno-1 bnego świata stanęły otworem. W ęzły pokrewień- 

Istw a, węzły towarzyskie, przeszło Btuletnia tra- 
takiego skupienia ? oto I lycya biurokratyczna, utworzyły z biurokracyi 
manrmaataA  I Ol. _  J - L  j _ _ _ .  .  *

w W iedniu dla kogoś obcego jest rze-

wał, ma dosyć czasu powiedzieć o tem swoim wy- klubów na arenie niepolitycznej, ale rzeczowej, \de facto  dotychczas w A ustry i, i żadna 
łlz«0b^A  gtL*i«aJ0 •1"1 81>râ ę * ezynnoś?,* !n,e P° |w ejdą do Koł*, niebaczna publicystyka nasza wra-1 umiana w wewnętrznych urządzeniach monarchii 

I dsiennikaeb n r .a T r  par?d̂ a nazw iskiem _pol żeń żądna, a może zasilana mętną informacją I bez przyzwolenia milczącego tej zwartej falangi 
I przedtem z jakąś przemową w K olei,. Koła, rozdziera Koło polskie odrazu na wszy-1 nie da się przeprowadzić.
|m iauą. . Istkie odcienia sejmowe. Piszą więe o Stańczykach, I Ulegną’’oni nieraz, jak  ulegli kilkakrotnie wo-

, . .  ” 7 -  Niemcy bynajmniej nie lękają s ię p u - L  Podolakaeb, o klubie, centrum i o postępow-1 bee zamanifestowanej woli Najwyższej, ale trzeba,
1 1 ”  I A  1  a b  w r  TT A l  A  T ?  a  •  ż n  l r i  a i * T r l r  k a ź  A  s i r  n n t n  m l  M .. .  w. . .  I 1 _  1  J   a  _  1 — J  . 1 !  J .  _  _  _  __________ *  * _  WT ’  •

rządzi
wielka

syjskiej, są żywiołom zachowawczym prowadzi ogłaszaniedołę, ,  - ,  — - , - . - . , , i ,  , , . . tt- t. , , i®ię w ł° no Koła nieufaość, która w miejsce trze-1 <a prawdziwie dla siebie niebezpiecznego: był nim
p o rz ą d k u  i p ra w a . P o la c y  po z a  g ra n ic am i I 4nle’ *ani<J ^ . “,®» anów: panem Grocholskim A cóż dopiero powiedzieć, jeżeli Koło uchw alajź^e j szczerości ciśnie zamkniętą ostrożność i po-1 Gołuchowski: ztąd piekielna nienawiść do niego
państwa rosyjskiego dają ustawiczne dowo- ' n O r n ! h L  -odriS i«! deł ” li w 3et ll  prze*° Koła na- póki żył, a  _Pa® t l lx ieA l  A HM e dziś 8tra« 7  Pow o rjo A io g u  U»IA uoiawiuziuc u u w u -i ,* i . l, „ «  k i w - . .x x * < ' i A Q' • - ł«7.dl* .lakiej sprawy, I dejrzliwość. Jeżeli przeto ctłonkouie Koła na-1 póki żył, a pamięć jego jeszcze dziś straszy po
d v  stanowczego zw ro tn  oknn ioneiro  lic 7nem i i  ,  a ż e b y  s t e r  e ffodzime 9 wieczór a w dziennikach Wiedeń- czytają lub nasłuchają się o takich d z i w o l ą g a c h ,  ministeryalnych krużgankach.
i i S Z  r^ : f . ied0b^ . b_ ° . Koi°  - a h S i . i r a t f 1 ^ - H i ak knowania partyi postępowej, kokietującej z le ~  ^  ^

im w 
programem

klęskami dowody dojrzałości politycznej, aaoją większość i mniejszość, pierwsza nie nie U  G alicji treść uchwały w Kole pod tajemnieą L ie ą ,  jak  schadzka AteńezykóV celem" wywrócę- wiołów rozkładowych naszego °kraju w wsze łl-
że jak umieją szanować swobody przyznane dm g* tylko rozumna, ale liczebnie słaba, zapadłej, i ile można szkic rozpraw z nazwiskiem I „ia p. Grocholskiego, konspiracja S tań czyk ów  I two przylgnie, a które biorokraeya umie dosko-

”  Austryi, tak stanowczym narodowym dokonać nie może i t. p. A kraj tych, którzy byli w mniejszości lub opozycyjnie I z Podolakami dla owładnięcia p. G rocholskim — I aale wyzyskiwać i na swoje cele używać ta  D o ­
mem we wszystkich dzielnicach iest 3*yta t0 w“ 78tko, nikt temu nie zaprzeczy, niki I przemawiali ł l to Wyrod*i«< się musi atmosfera niezawodni© du Itęga jest nieustającą dla nas groźbą, gdyby Naj-

I n e  sDrostuie. wiec wierar. Ztąd między krajem I Czyż można więc powiedzieć, że wszyscy człon-1 «zna, która i samego p. Grocholskiego przed ko I wyższa życzliwość przestała na chwilę troskliwą
większy, i n a t u r a l n y m  kowie Koła polskiego pod względem przysposo-1 legami z a m k n ą ć  może. l 8W0ją  opiekę nad nami r o z c i ą g a ć  , i dlatego Koło
i delegacja traca w z a  Ibienia D o l i t Y c z n e r n  sa sobie w nrioeicein równipl A takje piotki nje ma;ą żadnej podstawy. Bo I ma za zadanie najważniejsze, tę Najwyższą ży-

t t _ i _  _ _  _  • i _____ _______n a i n i A  n a r t v e  s e i m n v c  I  « l . a a    x ___

ty lk o  p ra c a  w ew n ę trzn a  i w y trw a n ie  na" le-1 de"?ga8oyąeohłócT ToraJ7
g a ln e j d ro d ze  d la  u trzy m a n ia  n arodow ości. L o r . V k . e T /zecty, T ^ j  F d d e g M ^ T a ^ ą  w m  I bienla S y c T e g o T ą  I Z . ' T j g S f f S S i

Wyrazem l jednym z ważnych czynników .em na sile, słabnie im otucha, bo me ich wza A jeżeli tego niema, to brakuje warunków n ieo - |w Kole polakiem nikną "zupełnie partye sejmowe I «*liwość dla G alicji skarbić, ’ a przy^'tem nieraz
te g o  z w ro tu  ca łe j sp ó łeczn o śc i p o lsk ie j je s t  M e m  m e  « S « e w a . A przecież tego zjawiska nie dzownych do wspólnego równego rządzenia się jako takie i n i k n ą ć  m u s z ą  dla dobra wspólnej I  zgadywać myśl, gdy się ona czynem ani sło-
w ła śn ie  s tan o w isk o  z a ję te  p rz ez  zn aczn ą  l ^ ea“ riW1If nam *aa“e 1Dno stronnictwo euetrya-1 przez wszystkich. Gdyby przy takim składzie I sprawy. Zapewne, że de reguła znajdą się ści-|w em  wyraźnie nie objawia, słowa zaś umieć ko-
część dz iennikars twa  polskiego —  niekrę-  S L  bói w T m J  I  Młodo.ezee>hAm’ \ T te o %> j aki. Ve8t obe«uie. waaeJkie sprawy . . a im  L lejai p r z y j a c i e l e  polityezm w poszczególnych montować tak, by nigdy fałszywie zrozumiane
D O w a n e f i Y i  r e n z n ra  —  /a o ra n ic z n e iro  « ia k  LbU f r a k T I  w e ^ V n  L  R * ?*e8k/  f . ° f 61e ? dla Koła pomyśli, były roz- kwestyach obok siebie to idzie z natury rzeczy, -»ie były.TI w tem dotychczasowe przewodnictwopowanego cenzurą „zagranicznego, j a k  h rb r  frakeye we Wiedniu, publicystyka i kraj rzu-1 bierane i uchwalane przez całe Koło, wtedy część inaczej nie należeliby do jednego klubu w Sei- lK oła okazało się rzeczywiście mistrsowskiem • to
go nazywa Dniewmk Warszawski. Trzeba aJ§ a bo różnice domowe i popierają zgodnie Koła pracująca święcie przestrzegałaby uchwał I mie, wszak zgromadziła ich tam wspólność prze-1 spokojne', pozbawione od dawna wszelkich złu-
nieznać literatury publicystycznej polskiej | W?^ rePre*eataeyę, by jej sił dodać do ciężkiej Koła, a część Koła k r y t y k u j ą c a ,  działając na I konań. Ale to ni® dzieje się wskutek jakichś I d*eń oryentowanie się, bardzo podejrzliwe a nie
od lat dwudziestu —  aby nieuznawać tei 1* „lilnT!, An.am„PT 01Wn!> m ioa ,awi? a r ^ ° ją rękę: Jak dotąd prBfiz informowanie dzień- poprzednich uchwał pojedynczych frakeyj Koła.I słośliwe, bardzo uległe, a godne, nie wysuwa-
dażności ahv ; I najmniej trzy partye polityczne w swojem ło- mków, wyjawianie uchwalonych tajemnic i t. p. I Owszem, pomimo różnic partyjnych uchwałę Ko-liąee się, a mające swoją własna czasem nawet
Hniflpk nolitvlra d • WszeJkl Qie> m® licząc licznych odcieni partykularyzmu dostarczałaby przeciwnikom do paraliżowaniaha szeregują posłów różnych odcieni w różnych upartą indywidualność, nie szkodzące nigdy po-
sp isek , polityka dem onstracyi, w ygląda- Lrowincyon.laego, przy tem silny indywidualizm czynności z uchwał Koła wynikających, materyałn sprawach — bo każdy rozumie że w tem leżv I rugujące zawsze, płodne w wybiegi a nawet 
uia obcej pomocy, opozycya dla opozycji. I ież7 w charakterze narodu niemieckiego, a prze jeszcze obfitszego, aniżeli dzisiaj i jeszcze wcześniej l jej waga, iż dla niezależności w’Sejmie jest miej I kruczki parlamentarne, bez żywości polemicznej 
w szelka prowokacya należy już do prze *1?4 «dy ldzie o działanie taktyczne prasa nie- aniżeli dzisiaj. „„ewddztwoL'T’/  W ,K?le d'a ka™ośoi. Jakże to często czy to tak trafia w znane nam usposobienie sfer Naj-
sz łośc i, stanowczo została tutaj potępioną i “ fi ( «AbLP°iW !ieJS‘a-1 > ^  ^  °ÓŻ- P°*oeta,ne,? nP0e*°k£  jSer0wników 7 °b?k 8iebie w ^eregu większości Koła Uyższych, że tam może trzeba szukać tajemnicy
odtrąconą przez o rg a n , k o n a e r ia ty ^ e  1 -  X ” I 1U 5 ? * ? * . * * * « ! * . wagi  1!»i ">« “ 4  B „ /.
jące bądź co bądź przewagę na życie pu- gdzie zdrowy zmysł politye 
bliczne w kraju, że w tych organach c o - |88ko47 zorganizował statutami 
dziennie a.twierdean, bywa aaaada legalno- 
J®i, umiarkowania i kompromisu, gdzie ty l- | flzną polityką naszą 
ko ten kompromis jest  możliwym. Ilekroć
też pojednaw cze odzywały się z Rosyi g ło -1 blic/stykę naszą przed błęde 
sy  lub budziły gie nadzieie usteD stw . ..Dra d  popa« a, to teraz zwracamy

T f l ż e l i  t A d T  a • “ ł j ----- 't ' • *  , l sdb tak 8̂ n7> na i a k i  nie *dobył się p r z e d t e m  I trudności dla pozyskania czegoś dla swego kra-
t a f t  w IMaie popreedeaj,eya oetrsegalilmy pn I wiele o potrzebie . o d i i H e Z . * "  K r t . ' "  I ^

y  s ię  n a d z ie je  u s tę p s tw , „ p ra  . .  - - , J . —. — ,
sa  zag ran icz n a  p o lsk a "  n ie tv lk o  n ie  s taw ia - pr’se8tr,ed“ przed innem mebezpieoze
ła  p rz eszk ó d  kom prom isow i a le  n iek ied y  ‘  l  b6Z D‘ le^ tej ,0“ e s°* I aźeby kraJ’ P08yłał d® W iednia tylko "ludzi «dól-1 k w o ^ s i V T t ó r r id r i e ^  za nP°Gr!,cholskim tab I *** terno złudzeniu jestto brać ciężką odpowie-z e  zb y tn im  ODtvmiimaTv. ’ n lef ie a y znajomości, i bez spokojnego ocenienia położenia, nyeh do pracy fachowej i zdolnych do zaparcia L -  i«kaś Vnl« ; • *a P- Grocholskim, 1 lzia| nońłS ng Biebie bo jestto narażać na szwank
nnwif*d7i zm ian v  no i Z^ m0W8 Za I D * ° jak9 jest forma wewnętrznego rządzenia się i poddania szczerego uchwałom Koła. Dopóki I Be0^  która ^ ' F°piora rB^ ;  tydzmz s a a “ “lej 118-letnie dobre usposobienie tych sfer które wiel-
p o w ied z  y  n a  lep sze - a  k ażd y  rzeczy - się stronnictwa parlamentarnego. Albo wszystko, tego dziennikarstwo nie osiągnie, tak długo musi I nawet don.  8 ,e te“ u 8.pr*eoiw,ft , ” ,ot6ż kich trudności nie lubią, a dlatego' nas eenia
w is ty  ta k t  to le ran cy i zapisyw ała, z u zn a - 80 ,robi> nebwaIa *[8Pólnie Pr,ez  wszyst brać rzeczy tak, jak  one są, a nie tak, jak  byćby 18B0^  Koła w e^ iir^ l^ U n io T ^ n n ^ k ó w  mni6J L eśm y jedni w Austryi od lat 18-tu ani jednej
n iem , źe  tp lk o  p ra rp o a ra ie a ,^  n»m i„ 8 cy .  b i . . albo kilka p , . e . 6 d . . 6 .  lab jo d e . iylko pro powinap, i  j . k  n i. _  W' d‘” 5 *d“ “  “  ” * .„ d a S d ii .  a m .  o b . ,  o aio . t i l i  . i ,  p o a ^ o m  '

j a k  je n . A lb ed y risk i, choć n aw et o k aza ły  nsnali za dobre — ale esy im się to uda

gramcznyc P 1 , ,  -  uaaności d o - | w drugim zaś, jeden lub kilku przygotowują akeyę    ^  I na partye i ’ ^ ' 1  ł - - r - ” - 8*»u1Bznyen i rząau cismaw-
u ć , co charakteru i prywatnego i politycznego, co d o I n r z e d m i n t , , 16 stosownie do każdego I łkieg0 0d r. 1866, 0 tem trudno sądzić: za lat
> czyli jego znakomitej rutyny parlam entarnej, rozwagi P n  . . kilkadziesiąt dopiero historya się o tem dowie;
a ł7 88 głębokiej i najwybitniejszego wpływu i powagi, . .  J poseł X razem z posłem Y, a | j e przypomnieć nie zawadVi, że gdy projekt

- .  jakich używa w kraju , u stronnictw parlamentu 11 niemn. Jeżeli wogóle można Koło I id resu w r. 1877 w seimie ralicyiskim  wniesio-
kie są warunki potrzebne dla formy gremial-1 i u Korony. podzielić na części, to podzielilibyśmy je  n a p r a - |n)r powoli dojrzewał został seim rozporządzeniem

kifm n?edodOIłia ■i e ? . (i ‘0 POt" eba Pr*?deW8Z78t- Pod tym względem osobistość czcigodnego pre- ^ f e7 f ar ‘ k/ ytyku^ 8ycb'  nft śoiśle karnych i L  drodze telegraficznej z W iednia przysłanem, 
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się one bezskuteczne.
Czyliż Dnewnik nie wie, źe w czasie woj 

ny wschodniej Anglja wysyłała swych a 
gentów, aby wywołać jakąś dywersj ę w kra­
jach polskich, że tej robocie przeszkodziło 
jedynie śmiałe, stanowcze wystąpifnie „za­
granicznej prasy polskiej." Czyliź nie wie 
jak ta „zagraniczna prasa polska" potępiła 
myśl legionu polskiego w Turcyi?

O co więc tu chodzi— i do czego zmie­
rza ta metoda zrzucania winy na „zagrani­
czne dziennikarstwo polskie,"? Chcianoby

nie, ostateczne wykonanie zawisło od uchwały 
łej partyi.

są warunki potrzebne dla formy grem ia l-ji u Korony.
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. ebrim ieł bez eeha wśród wielkich wypadków 
i f e^eBny®b, ale z niego wyciągnąć można nau- 
i i ’ nam iW dozwolone* będzie, gdyby­
te-^ na samodzielną politykę puśsić się chcieli.

°bec nowej fazy, w jaką weaiły stosunki trzech 
c2n®ar8tlT półnoenycb, przezorności, cierpliwości, 
it trzeba wiele, by nic nie popsuć i nie nie
e<!?c‘° * teK°> 00 Daai w Austryi dano, i z tego, 

my sami w niej pozyskali. Pozyskaliśmy i 
asną wytrawnością, taktem i spokojem przeć_ 

w *ystkiem, a może jedynie, zaufanie i opiekę 
t .,r°ny> i tego wielkiego, prawdziwie znaczącego 
*t» • T  wo n̂o lekkomyślnie na szwank wy- 

wszystkie nasze pragnienia, nasze 
ku tł6̂ 0’ naBIe B|8rzenia, pochodzące ze stosun- 
B .Polaków do Korony w Austryi, urzeczywi- 

H°ue w eiągu ostatnich lat 18 nie zostały, źe 
He g ujgjj mo$e sawssse w dziedzinie marzeń 

» *°8tanie, pierwszego nikt nie zaprzeczy, drugie 
nikt nie zgadaie; ale również zaprzeczyć się 
da, że ten stosunek nasz do Korony, który 

^.6 trwa jeszeie  ówieró wieku, przebyć musi 
*He prób, i ognia, i trwania, aby na nim na- 

S a*dę przysiłośó,tafc.jak ją  sobie marzymy, bu- 
^ *ać można było. Przyszłość do cierpliwych i 

ytrwałych należy, zwłaszcza tam, gdzie z 8mio- 
mkową dynastyą i z Sooio-wiekowemi tradycya- 
} się do czynienia. Kto nosi na sobie brze- 

g. ® 8 wieków historyi i teadycyi, temu dziwić 
S nie można, źe 18 lat wierności i przywiąza- 

, 4 nie jest jeszcze wystarczająeem, aby chociaż­
by myśl swoją, nie mówiąc jeszcze o czynie, 

Pewnym kierunku zwrócić. Ale temu właśnie 
}  należy, jeżeli się na nim chce przyszłość o- 

(j 6raó, aby mu rzeczy ułatwiać, myśl jego odga- 
y^ać, a wyborem ludzi politycznych, którym się 

i] *0wodnietwo w sprawach krajowych oddaje, 
, *°d«ió mu, że się przy doiychezasowem uspo- 
, hieniu dla niego i dla państwa trwa, i że się 

Pai 18-letniej polityki swej nie wypiera i tako- 
e) nie zmienia.

^ *-to samowolnie oczy na rzeczywistość zamyka, 
jjPmu przemówienia m irin ra  Gosslera i jenerała 
. °ohanowa do zoryentowania nie są wystarcza- 

temu wszystko, co się w Czasie napisze, nie 
r / 8ta,r.e*y’i a*e jeżeli kto ceni polski język i jego 

J’ j eżeli kto ®Tag“ie, by się młodzież poi- 
j, ? w szkołach i U uw ersytetaeh galicyjskich po 
b .‘8ku uczyła, jeżeli kto dba o autonomię pro- 
 ̂■ucyonalną i powiatową, jeżeli kto, sięgając po- 

v obecną chwilę, pragnie, aby dwa plemiona 
aJ zamieszkujące^ zlewały się pod dobroczyn­

nym wpływem oświaty i wolności, jeżeli kto za­
r o b i o n y  jest z zagojenia strasznych ran spo- 
j e*nych, jakie w zachodnich powiatach Galieyi 
J  oiedawna się jątrzyły, ton niech działa w tym 

®runku, aby pozostawić przewodnictwo delega- 
• :1 polekiej w W iedniu w rękach zaufanie u gó- 

U T*kBdzająeyeh, ten nieeb nie popełnia tego 
'mu, aby sidzić, że w polityce da się teorya 

Praktyki rozdzielić i niech, stojąc teoretycznie 
tronie i Monarsze, nie działa przeciw rzą- 
który pewnie ani ideałem, ani doskonalo­

n ą  nio jest, ale posiada, o ile trzeźwo sądzić 
r'mtna, za ifm ie  Monarchy, i jest dla nas rządem 
**głędnio najlepszym, —  jaki z żywiołów nam 

Izbie wiedeńskiej znanych, utworzyć w obecnej 
®bwili można.

t m
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(§§) Jeszezfśay  nie odparli jednego zamaehu na 
®4®ze Tatry, dawnej, w ubiegłym roku znowu nod- 
^aionei pretenpyi anplrsyjnej Madiiarów do Mor- 
kiego Oka, a już wypada bronić się wobec dru- 

s ego zamsehu, który wymierza banda spekulan- 
Pruskich, wycinających lasy już tietylko 

, brew kardynalnym przepisom raeyonalaej gospo- 
arki leśnej, lecz nawet wbrew prawu i wbrew 

Prawomocny* orzeczeniom. Niszczenie lasów ta 
r*ańekieh odbywa się na taką skalę, że w rszie, 

^ y b y  władza temu kresu nie położyła, już nieprzy- 
**®, lecz obecne pokolenie musiałoby uczuć na 
mie wszystkie zgubne skutki klimatyczne i eko­

logiczne. J*k wyglądają te skutki niszczenia la- 
Bćw, to niestety znanem jest rgółowi doskonale. 
Pietylko z teoryi, lecz i z przykrej praktyki.

Już przed trzema laty niszczenie lasów tatrzań 
*kieh doprowadzone fpstało przez spekulantów 
O s k ic h  do takiej barbarzyńskiej przesady, źe 
*ł*dza polityczna widziała się. spowodowaną wy­
k p i ć  z swoją interweneyą. Zapadło wtedy 
J*»ne przoz Starostwo, a zatwierdzone Pr*e* 
^lestnietwo, i dotąd prawomocne orzeczenie, które 
J  ównim eiasie podkłe* w streszczen.u, a które 
bietylko w interesowanej bezpośrednio T>
lecz wogóle w całym kraju  powitań®
* wielkiem zadowoleniem, jako rękojmia, i  ' 

położono kres ostatecznie. Owo orze 
prawomocne^, zawierało między innemi zarzą 
hiami obliezonemi na zaprowadzenie raoyonain j 
Sogpodarki leśnej i naprawienie skutków już nie- 
Powrotnie dokonanej dewastacji, także kategory- 
«zny i bezwarunkowy nakaz, że w przyszłości ro 
®«ny zręb wynosić może najwięcej 15.000 metrów 
kubicznyeh. Jesttó miara nieskąpa, nawet w sto 
»unku do rózmiaru lasów w eałym komplecie dóbr 
Zakopane. Zachłanność niemieckich spekulantów 
jednak nie zadowoliła się tern wcale i prze ro- 
cty ła maksymalną miarę eksploatacy j
w snosób, któryby zakrawał na przesadę, g y y  
nie miał za sobą autentycznego ^wi»®eo
naiorj wład*v autonomicznej. Nowotarskieg o 
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nie miał za sobą autentycznego 
ta in r  j władzy autonomicznej. No1 
działu powiatowego. W  roku ubiegły® , . 
dóbr Zakopane sprzedał przedsiębiorcom o 
wi, Schulzowi, Meislowi itd., samym piemiecsn^ 
spekulantom, na terjrteryum Zaradnie, Łzaa, 
kopane. Bukowina i Kościeliska razem — 7 1 & UU» W U t l U W .  A / U B . V  " -------------------------- _

stóp kubicznyeh! Nadto zakłady fabryczne w' za­
rządzie własnym prowadzone, pochłonęły w r. 1880 
razem — 200.000 stóp kubicznyeh drzewa!

W  rok tedy po wydaniu owego orzeczenia, 
k tó re*  p o w y ż e j  wspomniałem, niemiecka zachłan­
ność spekulacyjna umiała pod okiein władzy za­
drwić sobie w taki sposób z prawa ! Cóż więc d*,- 
wnego, że po tej próbie szczęśliwej zrobiono krok 
dalszy na raz obranej n ie le g a ln e j  drodze i  w r. b. 
posawierano umowy na ogromne zapasy drzewa. 
Sehein, Popper, Me'sl r, Sehlowngf r ltd. —- w -o- 
wn cała banda niemiecka -— zakupiła 1,106.000 
stóp kubicm ych drzewa a lasów tatrzańskich. Nie
koniec na tem ; Meisler ‘ ? I®®*0*1
500 000 gątów, a Langfelder 100 000 sztuk drze­
wa większego na spław przeznaczonego. A na to
wszystko ma wystarczyć owych 15,000 metrów

kubioinych, jako prawnie oznaczona, maksymalna 
eksploatacja roczna!

Wobec cyfr powyższych wszelki alarm jest 
usprawiedliwiony. Cała prasa, z eałym naciskien 
swojego wpływu stanąć powinna w obronie nie 
tylko Tatr naszych, lecz wogóle w obronie p ra ­
wa podeptanego i ” powagi urzędu, lekceważonej 
w oburzający sposób przez bandę eksploatatorów 
obcych krajowi i obojętnych na jego dobro. W  tem 
lekceważeniu prawomocnego orzeczenia zachodzi 
przecież jaskrawy fakt dem oralizacji publicznej, 
wielce niebezpiecznej na przyszłość. Jeżeli bo­
wiem przybysze niemieccy wbrew prawomocnemu 
orzeczeniu pod okiem władzy nisieiyć b^dą w ten 
sam sposób i nadal lasy w najpiękniejsze* ustro- 
aiu kiaju, to jakżeż potem wymagać można bę- 
i i ie  od tej samej władzy zapobieżenia dewastacji 
kultury leśnej w wypadkach mniej ważnych np. 
wtedy, gdy biedna gmina lub biedny właściciel 
ziemski widzi w wycięciu małego lasku jedyny 
środek wydobycia się z kłopotów finansowych.

Niema wątpliwości, że władza wystąpi i teraz 
przeciw barbarzyńskiej gospodarce leśnej w T a ­
trach; ale czy wystarcza takie zwyczajne wkro­
czenie biurowe, z którego niemiecki zarząd dóbr 
znowu zakpić sobie może tak samo, jak  już raz 
sobie zakpił.9 Potrzebne są teraz już nietylko 
dla kultury k ś ie j ,  lecz i dla powagi władzy, dla 
powagi prawa środki drastyczniejsze, o które 
upomnieć s!ę wypada, o które nalegać trzeba do­
tąd, dopóki nie otrzyma się pewniejszej rękojmi. 
Na miejscowych władzach autonomicznych, na 
miejseowem obywatelstwie cięży ważny obowiązek 
osuwania i wspierania władzy, aby znowu pod­
stępem nie naruszono prawomocnego orzeczenia. 
Dostawy dzisiejsze, przewyższające prawomocnie 
oznaczono maksimum rocznego zrębu, powinny 
być zaraz w ibronione,i to dla przykładu tak ści­
śle, żeby po nad tę miarę gałąź jedna nie dosta­
ła się do rąk  kupców. Niech oni występują z ie  
grescm prawnym do zarządu dóbr, niech ten za 
rząd dóbr uetuje na Bobie cały ciężar skutków 
materyalayeh nieprawnego interesu, a wtedy do­
piero będzie już pewniejsza rękojmia prawidło­
wej gospodsrki,

Konstantynopol 14 kwietnia.

Rosya postawiła stanowcze swe veto przeciwko 
nowej nominacyi Aleko baszy. Widziała się do 
tego zmuszoną jego sposobem zachowywania się; 
Aleko basza bowiem zainterpelowany, w jakim 
celu zwołany został meeting uńionistów, oświad­
czył, że było to bezpośrednim wynikiem intryg 
konsula rosyjskiego. — Porta podała to do wia­
domości posła Nelidowa, który, oburzony tem i 
zgorszony, zatelegrafował wyraźnie do konsula ro­
syjskiego w Filipopolu, aby wszelkich agitacyj za­
przestał. Otrzymawszy to konsul, wpadł do Aleko 
baszy i zrobił mu najgwałtowniejszą scenę, zarzu­
cając mu poprostu kłamstwo. Bądź co bądź, odtąd 
konsulat rosyjski, związany surowym zakazem, nie 
wdaje się już w żadne agitacye za organizowaniem 
meetingów unionistowskich.

Wiadomości z Rumelii nie są dobre, ani uspo­
kajające, i nowy komendant milicyi będzie miał 
tu dużo kłopotów. Ten nowy komendaut, jenerał 
Drygalski, jest tylko z imienia Polakiem. Jest on 
właściwie Niemcem i przybył do Turcyi przed 30 
laty jako instruktor wojskowy. Starzec to 70 letni, 
jednakże bardzo jeszcze rzeźwy i pełen zapału, 
starzec, który przy pierwszem niepowodzeniu z pe 
wnością narazi się na śmierć umyślnie, byle tylko 
nie być pomówionym o niedołęstwo. Braknie mu 
tylko nauki, a nawet i wyższych zdolności. Za­
chował on na nowem stanowisku swój tytuł adju- 
tanta sułtaóskiego.

Postawa Rosyi zawsze jest groźną. Poseł Neli- 
dow otrzymał, jak  upew niają, od samego Cara 
jardzo surową naganę za to , że wpływ rosyjski 
w Konstantynopolu stopniowo lecz widocznie upa­
da. Jakoż rzeczywiście Rosya nic dotychczas nie 
otrzymała na rachunek należnej sobie, t. z. „wię- 
kszej“ i „mniejszej11 kontrybucyi wojennei. Naj­
uroczystsze przyrzeczenia zostały przez Turcyę 
zgwałcone, niecierpliwiące zaś i prawie drwiące 
zachowywanie się w tej sprawie Saida baszy nie 
pozostawia wątpliwości, że tak rzeczy pójdą i da- 
lei Fakt że sam Car interesuje się osobiście tem, 
co 'się  tu’ dzieje, wywarł silne wrażenie w amb% 
sadzie rosyjskiej i nabawił ją  niepokoju.

Według Wiadomości poufnych, krążących w am­
basadzie rosyjskiej, dwa warunki główne stanowią 
podstawę porozumienia w Friedrichsruhe: a) że 
Niemcy pozostawiły Rosyi zupełną i nieograniczo­
ną wolność działania w Turcyi Azyatyckiej; o) że 
Rosya obowiązala się nie czynić żadnych zgoła 
ustępstw Polakom, owszem prześladować surowo 
wszelkie ich aspiracye narodowe i dążności sepa­
racyjne. Jest również rzeczą pewną, że Rosya za­
bezpieczyła sobie pomoc Niemiec w sprawie cie­
śnin. Nieokreślone i dwuznaczne odpowiedzi am­
basadorów głównych mocarstw na noty tureckie 
stwierdzają, że powyższe negocyacye odbyły się 
z pewnością. Sam tylko lord Dufferin nie prze­
staje utrzymywać, że niema w tem wszystkiem 
nic poważnego.

A oto, jakiem jest w obecnej chwili rzeczywiste 
położenie Sułtana w stosunku do jego rządu. Said 
basza otrzymał przed kilkoma miesiącami polece­
nie Sułtana, aby rozpoczął kampanię przeciw am­
basadorom bez zdawania mu sprawy ze szczegó­
łowych jej kroków. Said basza przyrzekł Sułta­
nowi uzyskać w tąj drodze zniesienie kapitulacyi, 
zniesienie przywilejów kościelnych, ustanowienie 
patentów i podwyższenie taryfy cłowej o 20 pet. 
Myśl tego programu pochodzi od Artina. Ale żle 
zrozumiawszy ją  i żle wyegzekwowawszy, musiał 
ponieść Said basza, i rzeczywiście poniósł hanie­
bne fiasco, osiągnął bowiem rezultaty wręcz prze­
ciwne temu, do czego dążył. Bo oto oczekiwaną 
jest lada dzień demonstracya zbiorowa przedsta­
wicieli wszystkich mocarstw, którzy oświadczą u- 
roczyście, że kapitulacye zniesionemi być nie mogą. 
Co do patentów, Sułtan namyśla się już nad wy­
daniem „Irade11 wobec formalnej protestacyi mo­
carstw, które zaledwie w z a s a d z i e  zgadzają się 
na jeb ustanowienie. Co zaś do kwestyi beratu, 
dotyczącego przywilejów patryarchy, Śaid basza 
o b sta w a ł przy swojem mocno, pomimo trwogi, że 
może tem wywołać rozruchy. W sposób lichy zwiódł 
on patryarchę, znosząc przez notę eksplikacyjną 
wszystkie główniejsze punkta beratu.

Tuż dwukrotnie Sułtan, spostrzegłszy tak fatal-

ny
szy

obrót w y p a d k ó w , chciał się pozbyć Saida ba- 
k / v  lecz cofnął się przed obawą prowokowania 
tego właśnie, c z e g o  uniknąć pragnął. Artin zaś i 
S a id  basza, odurzeni władzą, którą przez czas nie­
długi rzeczywiście posiadali, utracili zupełnie jasne 
pojęcie o rzeczy.

Wspomnieć tu jeszcze należy, że dziwne zacho­
wywanie się wszystkich poselstw podczas tych 
wypadków, stało się jedynym powodem odrocze­
nia crisis. Wyjąwszy p. Radowitza, który dzisiaj 
przyzwala na wszystko, starając się nazajutrz od­
grodzić siebie od czynności swych kolegów, wszy­
scy inni posłowie i ajenci dyplomatyczni wykazali 
niepojętą słabość, a nawet nieświadomość przy­
sługujących sobie praw taką, że wprawiają w zdu­
mienie samych Turków, niemogących tego w ża­
den sposób zrozumieć.

Najj. Pan postanowieniem z l ig o  kwietnia b. r. 
zezwolił, aby starszemu radcy skarbowemu i na­
czelnikowi powiatowej dyrekcyi skarbu w Sanoku* 
Kazimierzowi S k w i e r c z y ó s k i e m u ,  z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku, wyrażonem zostało Najwyższe zado­
wolenie z powodu jego wieloletniej, wiernej i gor­
liwej działalności służbowej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
MjpmlŁÓW 21 kwietnia.

Prezes Sądu wyższego krajowego p. D a r g u n  
powrócił z Wiednia w sobotę d. 19 b. ns.

— Delegat hr.Badeni powrócił w sobotę z Ma­
rana do Krakowa.

— Dyrektor Banku krajowego Wrotnow-
sk! bawił przez wczoraj i dzisiaj w naszem mieście, 
powracając ze swojego majątku w Wadowickiem, 
gdzie przepędził święta, do Lwowa.

— PP. Zygmunt Pruszyński, Henryk Tur- 
nau i Adam Fink, właściciele dóbr, przybyli do 
Krakowa w celu uzyskania poparcia dla budowy 
kolei Skawina-Dobra ze strony tutejszej Rady miej­
skiej, Iiby handlowo-przemyfłowej i Akademii Umie­
jętności, jako właścicielki Szczawnicy. O znaczenia 
i ważności tej linii dla naszego miasta pisaliśmy 
niedawno, kiedy nas doszła wieść o zamierzonej 
budowie, a nie ulega wątpliwości, że rzeczone in­
stytucje poprą z całą usilnośoią ten znakomity pro 
jekt.

— Hr. Alfred Potocki udaje się z Paryża do 
Londynu dla odwiedzenia dawnych a licznych zna- 
jomych i przyjaciół, których posiada w towarzy­
stwie tamtejszem.

— Marszałek Zyblikiewicz, który bawi we 
Wloszeth, powróci do Lwowa 15go maja. Jak  sły­
szeliśmy, Marszałek wracając do Lwowa, zatrzyma 
się w mieście naszem dni kilka.

—  Otrzymojemv następujące pismo: „Mam 
zaszczyt prosić pp. Wyborców z większej własnośoi 
powiatu Krakowskiego, aby celem porozumienia się 
względem wyborów do Rady powiatowej, w dniu 12 
maja r. b. punktualnie o godzinie 9 zrana w biurze 
Wydziału powiatowego jak najliczniej zebrać się 
zechcieli.11 Milieshi-

— Ministerstwo handlu i komunikacyj 
orzekło w ostatniej instancyi, że koszta wywłaszcze­
nia realnośoi przy ulicy Lubicz, celem utworzenia 
podkopu pod tor kolei Karola Ludwika, ponosić ma 
gmina m. Krakowa. Jest to w każdym rasie nie 
bardzo pocieszająca wiadomość, Bada miasta atoli 
nie opuści zapewne rąk mimo tak niekorzystnego 
brzmienia orzeozenia ministeryalnego.

— Mieszkańcy ulicy Rakowickiej i Topo­
lowej narzekają bardzo z powodu nieodpowiedniego 
oświetlenia i braku ohodnika przed kamienicami saj- 
mującemi ulicę Rakowicką. Jeżeli już uohwalono po­
łożenie chodnika wzdłuż muru ogrodu Strzeleckiego, 
to można go było zbudować raczej przed kamieni­
cami i skierować na niego cały ruoh, przeprowa 
dziw szy tylko podwyższenie brukowe przez gości­
niec od rogu ogrodu Strzeleckiego. Jednem sło­
wem, cala 'ta  dzielnica miast* w pierwotnym jeszcze 
pozostaje stanie.

— Organizacya Stowarzyszeń rzemieślni­
czych ł  przemysłowych. Wczoraj zawiązał się 
cesh blacharzy, murarzy, cieśli i studniarzy. Star­
szym wybrany został p. Stanisław Krzyżanowski, pod' 
starszym p. Edmund Adam Federowic*; do Wydziału 
pp.: Pszorn Jalian, Karwat Daniel, Kowalski W a­
lenty, Plnkalski Floryan, Hryniewiecki Kazimierz, 
Kosydarski Władysław, Msjeranowski Wincenty, Lei- 
ter Kazimierz, Miłller Stefan i Kowalczyk Piotr; 
na zastępców: Miiller Stanisł., Rembertowski Adam, 
Oraczewski Tomasz, Miaskowski Jan, Zabłocki Syl 
wester, Drozdowski Józef, Tarkowski Wincenty, Pin- 
kalski Aleksander, Stankiewicz Jalian i Piwowar­
czyk Wincenty; delegatami na zgromadzenie czela­
dzi pp.: Nalborczyk Jósef, Drzewiecki August, Zie­
liński Bolesław i Piwowarczyk Jan. Organizację 
przeprowadził adjunkt Magistratu p. Poledniak, w za­
stępstwie chcrego radcy Magistratu p. Za Witowskiego.

— Strażnicy policyjni tutejsi Feiler i Mrocz­
kowski, pełniąoy służbę przy ekspozyturze polioyj- 
aej w Podgórzu, przytrzymali tamże wczoraj Ję­
drzeja Gołuckiego, z Czernichowa, sześć razy już 
karanego kryminalnie kilko'etniem więzieniem za 
kradzież, obecnie poszukiwanego przez sądy także 
sa popełnienie kilku kradzieży, a który od dłuż­
szego czasu niepokoi sąsiednie okolice. Przy oso­
bie tego niebezpiecznego zbroniarza znaleziono kru- 
cicę ostro nabitą, dłuta i pęk wytrychów.

— Na rzecz Pomnika Kazimierza Wiel­
kiego wpłynęły od 1— 20 kwietnia 1884 r. nastę- 
pująoe datki: Pan Józef Liban 5 złr., p. Ign. Bo­
ber 5 złr., p. P. Reich 5 złr., p. Ign. Steinhaus 5 
złr. z Krakowa, p. Bogusław Steinhaus 5 złr. z Ja ­
sła, p. J. S. 5 złr., p. Ad. Glaubauf 1 złr., p. Im- 
mergliick 2 złr., p. S. K. 2 złr., p. S. Fer. 1 złr., 
razem 36 złr.

— Obwieszczeniem, rozlepionem po rogach 
ulic, Magistrat podaje do wiadomości, że pp. lekarze 
obwodowi miejsoy szczepią bezpłatnie w każdą środę i 
sobotę od godziny 4—6 po południu. Sczezepienie 
odbywać się będzie aż do końca sierpnia: w I. ob­
wodzie : w seminaryum nauezycielskiem męskiem 
w domu pod 1, 12 w ulicy Brackiej; w II. obwo­
dzie: w szkole męskiej na Kleparzu; w III. obwo­
dzie: w sokole męskiej na Kazimierzu. Liczne ofia' 
ry, jakie obecnie pochłania ospa jedynie zpośród 
osób nieszczepionyoh, powinny być dostateczną po 
budką, aby rodzice dzieci swojo jak najrychlej za 
szczepić dali. Gdy zaś szczepienie zwykło ochraniać 
od ospy tylko na lat kilkanaście, przeto i osoby 
doroślejsze nie powinny zaniedbywać powtórnego 
szczepienia. Licząc na tylokrotnie doznane poparcie 
w sprawach sanitarnych ze strony mieszkańców na 
szego miasta, Magistrat ma niepłonną nadzieję, że 
nikt w swojem otoczeniu nie pominie sposobnośoi, 
aby nakłaniać do szczepienia ospy. Przedewszystkiem 
zaś ze strony Panów właścicieli realności spodzie­
wa się Magistrat energicznego w tej mierze popar­
cia, iż stróżc ich d o m ó w  n i e  pozostawią swych dzie­
ci bez Bzczepienia,

—- Wiosna obei na daje się we znaki bocia­
nom. Jak się dowiadujemy, w Modlnicy Małej spadł 
z gniazda jeden z tych ptaków, zmorzony głodem. 
Śuieg i deszoz utrudnia też i opóźaia roboty w po­
lach, będące już na dokończeniu

— Z  W ie lic z k i  donoszą nam, że odbyło się 
tam d. 19 b. m. walne zgromadzenie przedwybor­
cza obywateli powiatu wieliokiego, zwołane przez p. 
prezesa Rady bar. Lipowskiego, Na wezwanie to 
przybyło zaledwie kilku obyn nteli (liczba nie prze­
chodziła dziesięciu). Wobea tak znacznej mniejszo­
ści w porównaniu do liczby już nie 98 wszystkich 
właścicieli większych w powiecie, ale tylko do licz­
by 25, którzy się zgromadzili 2 kwietnia, nie po­
wzięto żadnych stanowczych deeyzyj, tem więcej, iż 
się głosy rozstrzeliły. Wobec tego faktu możemy 
wyrazić ufność, żo spór o formalności zwołania zgro­
madzeń przedwyborczych uouhnle —  a wybory pod 
zgodnym kierunkiem komitetu wybranego 2 kwie­
tnia, zapewnią odpowiednią reprezentację w Radzie 
dla przedstawicieli większei własności.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Prsydonica i Glinik w powiecie nowo­
sądeckim na budowę szkoły zapomogi w kwocie 
100 złr.

— Sucha 20 kwietnia (Dr J .  G.) Wieczorek li- 
teraoki, jaki się odbył w Wadowicaoh dnia 5 b. m., 
odbił s?ę wymownem echem i o nasze podgórze 
Suskie przy wosołem „Alleluja" w drugie święto 
wielkanocne. P. Żmigrodzki, bibliotekarz hr. Branic 
kich w Suchy, wygłosił na zebraniu przy święconem 
pierwszą, a tego samego wieczora drugą część od­
czytu, jaki miał poprzednio w Wadowioach o „Boh­
danie Zal«'skim“ . Był to ze wszech miar poetycz­
nie urozmaicony dla nas Emaus! To też cale nasze 
towarzystwo SuBkie, acz skromne liczbą, pragnąc 
uczcić najsędziwszego z naszych wieszczów, żyjące­
go właśnie całe pól wieku na obczyźnie, pospieszy­
ło po skończonej prelekcji uzupełnić swemi podpi­
sami nadesłany z Wadowic adres do Bohdana Za­
leskiego, prsye.^em i fundusz na bursę Stefana 
Batorego zyskał przeszło dwadzieścia złr.. Podniosłą 
tą ucztą literzcką zakońozył p. Żmigrodzki chlubnie 
długi szereg zimt'wyoh odczytów, jakie miewał dwa 
razy każdego tygodnia, to z literatury polskiej, to 
z dziejów ojczystych, w umyślnie utworzonem w tym 
celu kółku młodzieży Suskiej.

— T e s ta m e n t i .  p. X. Arcybiskupa Wierzcbley- 
skiego priyniosła w sobotnim Nrze Gazeta Lwow­
ska. Testament pisany był własną ręką Aroypaste- 
rza d. 1 listopada 1870 roku przed samymwyjazdem na 
sobór rzymski. Zawiera on wzniosły bardzo wstęp, 
zaczynający się po wwwsniu Imienia Trójcy prze­
najświętszej, od upomnienia Kościoła: „pamiętaj 
człowiecze, żeś proch jest i w proch się obrócisz." 
Dalej zawiera testament podziękowanie Panu Bogu 
za wszystkie dobrodziejstwa i uroczyste oświadoze- 
nie, „że wszystko wobee i każde zosobna tak w ie­
rzę i wyznaję, jak Kośeiól św. rzymsko - katolicki 
wierzy, wyznaje i naucifł.; a wszystko, co tenże Ko 
ściół rzymski odrzuca, potępia i wyklina, ja  także 
odrs u cam, potępiam i wyklinam." A dalej: „Ponie­
waż Arcybiskup LWbwski zwykle za bogatego ucho­
dzi u ludzi, co same jeno dochody liczą, a o wy­
datkach, które bądź z kon iecznośoi czynić musi, bądi

obowiązku czynić powinien, nic wiedzieć nie chcą: 
dla tego cały mój m ajątnk, a raczej oałe mienie 
moje wyszczególniam." Po tem wyszczególnieniu na­
stępuje szereg legatów. Uniwersalnym dziedzicem 
ustanowione w połowie małe seminaryum lwowskie 
obrz. lać., w drugiej połowie rodsina. Spadkobiercy 
jednak mają obowiązek znspokoićlkosita pogrzebu, 
i dłagi szereg poszozegóhtionych legatów. Egzeku­
torem testamentu i kuratorem masy pośmiertnej u- 
stanowiony X. kanonik Zabłocki. W końeu dzięku­
je Arcypasterz wszystkim, z którymi łąozyły go o- 
bowiązki pasterskie za poszczególna dowody żyosli- 
wośei i współudział w pracy, a zarazem przeprasza 
jeżeli kogo mimowolnie ukrzywdził.

— M ło d a  Ameryka- Coraz częściej spotykamy 
w dziennikach amerykańskich wzmianki o bandach 
rozbójników, złożonych z małych chłopców. Obe 
cnie, według tychże dzienników, pod Oil City w Pen 
sylwanii utworzyła się banda z ehłopców od sie­
dmiu (! )  do dziesięciu la t, którzy równie* prze­
zwali się cowboys. Postanowili oni otruć matki 
swoje i następnie pociągnąć na zachód. Na osta- 
tniem zgromadzeniu jeden siedmioletni bandyta ode­
zwał się, i* trucizna przyprawi matkę jego o stra­
szliwe boleści. Naówezas dowódzca bandy, noszący 
nazwisko Deadwood-Jim, dla uspokojenia skrupula­
tnego malca, poradził mu, aby najpierw trucizny 
spróbował na służąoej, a jak jej „posłuży," zadał 
takową matce. Służąca jednak podsłuchała ową roz­
mowę i nieomieszkała zawiadomić rodziców o spi­
sku pełnych nadziei dzieci... Dzienniki amerykań­
skie twierdzą, iż przyozyną tak wciseanego zatrucia 
dziecięcych umysłów jest czytanie skandalicznych ro­
mansów, pełnych wstrętnych potworności. Pragnę­
libyśmy szczerze, aby cały ten f*kt można podcią­
gnąć pod zwykłą rubrykę humbugów amerykańskich.

— Przysrfv stan powietrza. Ponieważ w ca­
łej środkowej Enropie barometr stoi nisko, jednak 
na zAchodtie i półnooy ciśnienie powietrza się zmniej­
sza, prawdopodobnem jest jeszcze w najbliższych 
dniach posepne, deszozem przeplatane, chłodne po­
wietrze, jednak bez mrozów; następnie spodziewać 
się można południowo-wschodnich wiatrów, z zwię- 
kszającem się ciepłem i wypogodzeniem.

1 godz, 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.
— Muzeum Techniczno • przemysłowe w gmachu Franci- 

tzkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnip.

— U. 19go i 20go kwietnia pochmurno, chwilami 
śnieg lub dessoz; term. d. 19go od — 0‘4 doszedł 
do H-3-7 C. D. 20go od + 0 '2  do -+-4-5 C. Baro­
metr ciągle nisko; o godzinie ta j rano d. 2 Igo stan 
;ęgo by< 733 3 miUim., Urnom - f l ’2 0. — W iatr 
zachodni.

— W e wtorek d, 22go kwietnie! 6Ś. Sptera j 
Kaja mm.

Reperton teatralny.
W  p o n i e d z i a ł e k  21go: Prelegent, komedya 
1 t k ń e  Kośoielskiego. Balet Ł n k o w i e ż a :  We­

sele w Ojcowie. W ujaszek A lfonsa .  komedya w 1 
akcie Dobrzańskiego. Balet: Biesiada cyganów.

We w t o r e k  22go: Ciotka na wydaniu, korne, 
dya w 1 akcie Blisińskiego. Balet Lukowioza: Co 
kto lubi. Scena dziadów z W iary. Miłości i Na­
dziei Staszczyka. B alet: Mazur z H alki.

We ś r o d ę  23go: Ostatni występ baletu Łnko' 
wieża. Kawaler marcowy, komedya w 1 akcie Bli- 
zińskiego. Divertissement. Bibiłiski, komedya w 1 
akcie Gawalewicza. Biesiada cyganów.

We c z w a r t e k  24go: Właściciel Kuźnic {Le 
mdifre de forges), sztuka w 5 aktach Ohneta, prze­
kład Arwina. Po raz dyugi. ,

W s o b o t ę  26g o : Życie paryskie, operetka ko­
miczna w~5 aktach, słowa Meilhac i Halćvy, mu-
żyła Offenbacha. .

W a ^ d s i e l ę  27go: Zycie paryskie.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztak 
£  eknych w S u k i e n n i  o a o n otwarta codziennie od eodz 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w anie powszednie oO centów.

-  » r°by królewskie Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u iIw. Pioteal, oraz Skarbće kate- 
draJny i koścuńa N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.
. r ' J łab i/«et„  a r oheol ogi ozny  Uniwersytetu Jagiel- 
lonskiego (LoUegium maj us) zwidzaó można codziennie

Wi*doiBUHt*ł «rłgtł£0tft* , łiitrsit&i*, 
i  t M K i s f f S ,

J u b i l e u s z  u n i w e r s y t e t u  E d y n b u r -  
• k i e g o .  Tak poważną starożytaośeią, jak  wiel­
kie uniwersytety w Bolonii, Paryżu, Pradze, Kra­
kowie i W iedniu, nie może się poeblubić szko- 
eka Alm a mater. Mimo to Edynburg jezt dumnym 
se swojego uniwersytetu, przez obywateli miasta 
założonego i utrsymywanego, uniwersytetu, który 
szczególnie od ubiegłego wieku gromadzi w swo­
ich m arach liezne zastępy eheiwej nauki młodzie­
ży ze wezjatkieh esęśei świata, i wkrótee na p o ­
lu nauk przyrodniczych i ekonomii społecznej 
(Adam Smith) prześcignął zwoje starsze sio trzy- 
oe w Oxford i Cambridge. Szereg imion błyszczą­
cych na wszystkich polach umiejętności, stał się 
chlubą naukowych katedr uniwersytetu E iynbur- 
skiego.

Ze wszystkieh też uniwersytetów E lropy i Ame­
ryki, z In d /j, Kanady, Brazylii, a nawet Japonii 
zebrali się w ostatnich dniach przedstawiciele 
w półnoenyeh Atenaeh, na uroczystość trseebsetnej 
rocznicy założenia tego uniwersytetu. Uroczysto­
ści, które się rozpoczęły 16 kwietnia i kilka dni 
trwały, nie miały wyłąeznie tylko akademickiego 
charakteru, leez brał w nich udział z najżywszą 
radością i uniesieniem cały E lynburg.

Uniwersytet Jagielloński wydelegował na tę 
uroczystość swego reprezentanta w osobie prof. 
Straszewskiego, który w listach eodziesnie do ro­
dziny pisanych, a uprzejmie nam do przejrzenia 
udsielonyeh, opisuje zajmująco i barwnie zarówno 
swą podróż, jak  niemniej pobyt w samym Edyn­
burgu. Z tych listów, z których ostatni nosi do­
piero datę 16 kwietnia, a więc pisany jest w pierw­
szym dniu właściwej nrceiystośoi, dowiadujemy 
się, że już 15 b. m. odbyło się wielkie przyjęcie 
u lorda Majora, na którem było przeszło 3000 
osób obecnych. Następnego zaś dnia rozpoczęła 
się sama uroczystość wspaniałem nabożeństwem, 
Mowa Hinta, profesora nniwersytotu Edynburskie- 
go i autora głośnego dzieła o Historyi filozofii 
w Niemczech, wywarła wielkie wrażenie, a sam 
praebieg uroesystości miał w wysokim stopniu 
powsżay charakter. W  urcetystym  pochodzie do 
Katedry szedł prof. Straszewski w parze z rekto­
rem uniwersytetu peszteńskiego p. Szabo.

Po nabożeństwie odbyło się śniadanie fakulte- 
tu medj cmego, na którem wygłoszono wiele pod­
niosłych i znakomitych mów. Wieczorem zaś po 
aebranin w Bibliotece, był świetny bal, na któ­
rym prof. Straszewski wystąpił w stroju polskim. 
17 go nastąpić miało wręczanie adresów, pizy- 
ezem złoży prof. Straszewski adres uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wraz ze swojem przygotowanem 
na ten cel dziełem traśei filozoficznej. Dodać je- 
steze winniśmy, iż rektorem uniwersytetu edyn- 
burskiego jest obecnie sławny Northcote, prze- 
wódoa partyi Toryaów w parlamencie.

W miarę otrzymywania dalszych listów, poda­
wać będsiemy czytelnikons szczegóły z t*j pięknej 
urocsystofci uniwersyteckiej,

Czytamy w Słowie warszawskiem:
„Od prof. J. K. Plebańskiego, redaktora Biblio' 

teki W arszawskiej, odbieramy z prośbą o umie­
szczenie następujące pism o:

„Szau. RedakcyaJ Słowa, powiadamiając czy­
telników swoich o wyjściu z druku zeszyta kwie­
tniowego Biblioteki W arszawskiej, obruszyła się 
re lacją  korespondencji „Znod Wawelu" o bieżą­
cym sezonie teatralnym w Krakowie, a w życzli­
wości swojej dla niżej podpisanego wyrządziła mu 
krzywdę, podsuwając czytelnikom swoim myśl, 
jakoby uiemna opinia o teraźniejszym kierunku 
pracy teatralnej w Krakowie, tylko kontrabandą 
dostała się do pisma poważnego, nie spotkawswy 
się z ołówkiem redaktorskim. Trudno nam pojąć, 
z jakiej racyi mogła wyciągnąć R edakcja Słowa 
takie przypuszczenie, bo my pojmujemy obowią­
zek redaktora w ten sposób, że żaden wiersz nie 
znajdzie się w piśmie, przez nas redagowanem, 
któregobyśmy nie czytali, a w razie potrzeby nie 
uzupełnili i nie sprostowali co do różnicy kwestyj 
zasadniczych. To samo miało miejsce i z ową 
inkryminowana korespondencją, wychodzącą z za 
znaczenia różnicy poglądów na teatr objawionych 
przez p. Dyrektora sceny krakowskiej, zaczepio­
nych już dawniej przaz J. I. Kraszewskiego i E. 
Łabowskiego. Dla stwierdzenia faktów*, przytoczo­
nych w korespondencji, przesłaliśmy dosyć po­
kiereszowany rękopism wraz z odbitką pierwszej 
corekty Autorowi do Krakowa, zwracając uwagę 
iegb na ów ustęp kroniki. Gdy jednak Autor, mąż 
poważnej nauki, w sytuacyi swojej niezależny 
estetyk gruntownie wykształcony, opinią swoją 
koniecznie podtrzymywał, nie mogliśmy zamknąć 
ust korespondentowi. Mniemaliśmy wreszcie, że 
faktyczne przedstawienie rzeczy, nierozbijająee się 
o żadną ideę zasadniczą, me wojujące z żadną 
opinią zacną i szlachetną, może w razie zacho­
dzącej potrzeby, znaleźć faktyczne Sprostowanie, 
na czem sama rzecz tylko skorzystać powinna. 
Otóż dla takiego sprostowania szczegółów kores­
pondencji przez kompetentnego sędziego i świa­
dka znajdzie się w Bibliotece W arszaw skiej miej­
sce bez ubliżenia osobie i rzeczy."

„Zamieszczając bardzo chętnie list szan. Redak­
tora Biblioteki W arszaw skiej, dodajemy od sie­
bie, że najsurowsza nawet krytyka, byleby fakty­
czna, nie byłaby wywołała kilku naszych uwag, 
gdybyśmy nie znaleźli czysto osobistościowej a 
złośliwej wycieczki, w twierdzeniu, że na scenie 
krakowskiej urządzają się „bece", dyrektor zaś 
tej sceny pragnie angażować cyrkowych „klow­
nów" lub też takowych sam się dochowywać. 
Niech szan. Redaktor sam osądzi, czy tego ro­
dzaju żart niesmaczny, godny jest poważnej ko- 
respondencyi do poważnego p ism a.

Do powyższej odprawy, danej Redakcji Biblio­
teki W arsz. przez Redakcyę Słow a, dodać tylko 
możemy, że kto nazywa autora znanej koręspon- 
dencyi „zpod Wawelu" — „estetykiem gruntownie 
wykształconym" i „mężem p o w a ż n e j  nauki"— 
z tym nie podobna w tej mierze ani rozumować, 
ani polemizować. Istotny stan Teatru krakow-



•kiego I repertuaru, ogłaszanego co tydzień w dzien­
nikach, czyni zbytecznem dla tutejszej publiczno­
ści wszelkie sprostowanie całego szeregu fałszów,

niami serca. Lekkomyślne książątko jednak oka­
zuje się niegodnem tej miłości, bo puściwszy się 
w Paryżu w grę i inne nie zbyt czystej natury

S 3 r S T B ? w » k -  artykUle ”Z? ° d 7 aWe,U“- P r° : n ^ S o n e j ; 1i , Ł “ T[
Stwo S l e r S S l ’, a- niei URy-A/emi ^ yZ0Wa.ne kłam ' 8ię 8inka6 M tanku przed ruiną majątkową w mał 
S L ' V ,, ®dak^  f a m *’ która nie śeńrtwie i  panna AtonaU, córką areymiliJnoweeo
kule 7n n J w '6 Ci J Ka - .rZC w owym arty- dorobkowieza, fabrykanta, a raczej fiłszerza ezo- 

Wawelu bijących w oczy na każdem kolady Moulineta, panną niezmiernie zalotna lek- 
8przeczno4 ?1 .sprostow anie każde byłoby k ą , a przytem żywiącą jakąś rasową nieeheó i 

niA! /  'eCc nem‘ C- l lę Sama Iepiej * sumień-1 zawiść dla M argrabianki Klary, jeszcze z pensy 
które o e t n e * * ’ * uważniej czyta artykuły, onarskieh ław ek, — czego te* z demoniczną przy- 

ore ogłasza.  ________  jemnośeią dowodzi, zwiastując osobiście dawnej

dr S f ? niT do wschodnich Karpat. Za- Ugodzona tym Śmiei6tilnym e6praw1e ciosem 
rrąd oddziału Towarzystwa Tatrzańskiego we Lwo I K lara, ra tu je swą dumę osobista tern ża nawln
n ie V n l  k u*J ł* *ię ,ab,aniam 1 pr«ygotowa-1bea namysłu, oddaje rękę Filipowi Derbley który 
niem naukowych rozpraw i materyalów, na których I oddawna żywi dla niej gLboka zdolna do’ w.«*L 
podstawie moźnaby ulożyó dokładny Przewodnik  I kich poświęceń miłośó lecz któreen nna „Ara 
do wschodnich Karpat, począwszy od Czarnohory I wielkiego rodu, uważa w duchu za *oś 
a* po górne dorzecze Dniestru. Przewodnik taki, nie od'siebie niżsM ro Test bowiem bar
na w ,ó, znanego dziełka Eljazza o Tatrach, jest d .o  bog»t,m - l e T & k o w ł S i e S l e m  K n ^ i l  
wielce pożądanym, a nawet koniecznym, jeśli go- i któremu w o b ec iiew y g arfe j sw ef miłości dla
dZ'JtUJOk “"Z kr‘j \ W T ”  N aia’ aia ofiarowaóTfe m oże ,T p ró«  zimnego
mad T 5  h0*no Z -  tytułu żony i niezwyciężonego d ań wstręS Otóżrząd przystąpió zdoła do ogłoszenia drukiem szcze-lten krok dumnei aórki ™dn “ V
gółowego i illustrowanego Przewodnika, potrzeba I z szczęścia i spokoiu azlaabetn««n^ ńkA 1 • 
mu szerokiego koła współpracowników, którzy nrze I L  J f  1 ub*ltwiaJ%-
bywając w okolicach Karpackich, poznali na miej-1 rzonei miłości własnei t in  ®wania 8Weł ?Poko‘

m t j t b  & 3 g a s S 5 K

P g rsbch lub podgórskich. pogardą, — ten fakt niemoralnego w zasadzie
"..........  I związku miłości i poświęcenia z jednej strony
„ W ł a ś c i c i e l  Ku ź n i c * *  O hneta I eę°t*™em dumy i chłodem serca z drugiej.

’ Izawierający rzeczywiście w samym sobie, jak

O Z A 6  «  W to rk u  2 2  K w ie tn ia  1 8 8 4 .

wysoce komicznych, jak  postaó dorobkowieza 
Moulineta, który zaręcza, że jest dem okratą, a 
wdziera się gwałtem do arystokraeyi — i tak da­
lece siedzi na dwóch stołkach, źe w swem rodzin- 
nem mieście dla zyskania popularności i uposaża 
hojnie kościół i buduje szkołę bezwyznaniową; to 
»nó* _  tak.dem onicznych, jak  typ jego córki

Ostatnie wiadomości.

znów j ____
Atenais, wszędzie i zawsze chcącej dopiec pewnym 

i ludziom za to tylko, że są wyższymi od niej 
CDokończenie nastąpi)

K a l e t  i f t u k o w l c z a  • który wciąż przepełnia 
salę teatralną widzami, da jeszoze prócz dzisiej­
szego dwa przedstawienia we w torek i ś ro d ę , prze­
platana jndnoaktowemi komedyemi. Z tego powodu 
drugie przedstawienie W ł a ś c i c i e l a  K u ź n i c  
(Le mditre de forges), o które dopytają się z wielu 

[stron, odbędzie się dopiero we czwartek. B a l e t  Ł u ­
ko  wi o  z a  udaje się z Krakowa do P rag i, gdzie 
w sobotę rozpocznie przedstaw ienia, a ztam tąd do 
W iednia,

odegrany na benefis panny Pauliny Wojnowskiej. wszystko co jes t grzesznem" otaowstwem,1u ro d y
Jeżeli się czasem zdarza, że rozgłos i wyjąt- p®n,8tJ  *tra*,liwej  dIa tych, co się nań świado- 

kowe powodzenie jakiegoś dzieła, uzyskane po za I T  od" aźaJ?/ w“ yatk° st»ło się pod pió
granicami naszego ’k ra ju , nam,  gdy się z tem T  . ’n ,te*° dram aturga francuskiego, przed- 
dziełem zaznajomimy, wydają się przewyższają- f ‘otem, m e,m ierni® ■ W W J ® .  a uznaó należy,

nego onegdaj po rai pierwszy na naszej scenie I
słynnego dramatu Jerzego Ohneta Le Maitre de W J' ,
forges, któremu w polakiem tłumaczeniu p. Arwi-I .  «*ławieka szlachetnego aż
na-Zielińskiego nadaną została nazwa Właściciel „ i . J w  z™ 1 P °«adaMaa*° właściwą swej 
kuźnie. I szlachetności dumę, który musi znosić wstręt i

uznawanym. O olbrzymiem powodzeniu tego dzieła I na- — dalei —  S E S Z E L I  
na scenie^ dość jest powiedzieć, że doczekało s ię |t7 ’która z czasem iw T^»łnnt w  I*  ̂ *} *

pr,e?i^ “ *SU f °  P"«d ,*»wień L i  duszy o d ep ch n ię to  przez r i e b i ^ w t i t ó

2 s s * & 11 A ^ a s s a i  z s d a r i r  A

wyfaTkowy^rlf^ło * * 1 }  ,umio“no4?i(»* te ®74 jest szczegół, stimowiąeykoniec k ^ n ęUd'ra-fenomenalne powodzenie dr a - matU) 4e takie świętokradztwo, jakie popełniła
d t f°.rr \  P° P10-*? akte® nfj'I nieszczęśliwa Klara, krwią chybi godnie oczy- 

śc.ślejszej sprawiedliwości, słuszną i bynajmmej „ czonem j EmyWm h 6 mJ e j Xkoż {  .
meprzosadzoną oceną tego, co rzeczywiście n a |DjjaoTina nrzelana nrzs* inno I*.eK8
wysokie uznanie zasługuj', jako utwór istotnie E , 7 a c ’ !  »°‘
piękny pod względem literackim, artystycznym i .  e & m m i ^  w -
moralnym. Powiemy nawet w ięcej: znakomite po- k t ó r a ^ T r S m  .L T  / ł i . l T  ^

icy Franeyi, w tym współczesnym Paryżu, nur- łecznie, prawdopodobnie zakwitźa na zawsze P
2 S S T  M jak R-°ma W upadku W  krótkiem tern zreasumowaniu treśeTi myśli 
wszelkiego rodzaju zepsuciem, pożądającym pa- dramatu Ohneta, nie mieliśmy miejsea abr wsoo- 
mm  et crcenses w najgrubszem, n8jbrutalniej8zem mnie6 0 wielu jego zaletaoh . które podnosi! to 
tych wyrazów znaczeniu, -  stanów^ " ie w ą ^ w y  dlie, 0 do zn a cz k a

O d A d m in is tra cy i nC za m .u
Na zakład X. Siemaszki nadesłali T. S. z W ie 

dnia 5 złr., K. 8. z Krakowa 3 ’złr.
Na misyę XX. Zmartwychwstańców w Adrya- 

nopoln nadesłała p. Jadwiga Szymanowska 8 złr.

G i s p i d a r s t w o  l i n d ® !  ś p r z e m y s ł .

R a n k  « lla  k r a j ó w  a u s t r y a c k l c l i
(LaenderbanJc).

Bank dla krajów austryaekich ogłosił d. 19 b. m. 
zamkniecie rachunków, z kióreso wynika, źe czy­
sty zysk w r. 1883 wynosił 2 921,421 złr. Dywi­
denda wyniesie 5 ’8 # . Czysty zysk z r 1883 jest 
o 318,840^ złr. niższym ód czystego zysku roku 
ooprzedzającego. Pochodzi to ztąd, że przypad­
kowe zyski z interesów konsorcyalnyeh zniżyły się
0 801000 złr. Natomiast wzrosły znacznie docho­
dy z regularnych czynności bankowych, co świad­
czy bardzo korzystnie o wzroście klienteli banku. 
Zysk więc w takich warunkach osiągnięty, można 
uważać za bardzo zadawalniająey, a nawet dzien­
niki Lnenderbankowi niezbyt przychylne  jak
n. p. N. fr. Presse, nie mogą mu w tej mierze 
odmówić swego uznania.

Powiatowa Kasa oszczędności w Wieliczce, przy- 
jąwszy^ zastępstwo Banku krajowego na powiat 

[wielicki, eskontuje weksle, przyjmuje wpłaty na 
asygnaty kasowe i książeczki wkładkowe na rzecz
1 rachunek tegoż Banku.

W a d o w i c e  17-go kwietn, — Płacono z» 100
kilogramów pszenicy 11-— złr., żyta 9 1_____
jęczmienia 9 '— złr., owsa 8-90 z ł r . ziemniaków 
3-— złr., słomy 3 - -  złr., siana 3 70 złr.

Krakdw dnia 21 kwietn. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. H r A. Komorowski z Łuezye, 

Dr B. Dybowski z Petersburga, S. Federowiezo- 
wa z Krzeszowic, T. Siehen. E. Bimmler z W ar­
szawy, A. Wrotnowski ze Lwowa, M. Hourkie- 
wiez * Granicy, hr. Stan. Ostroróg z Ceylon. L. 
Ilirach z W iednia, H. Springer z Berlina. E. .T. 
Stojowski * Galieyi, L. Landsbererer z Frydku, TL 
Turnau z Dobczyc, A. F ink z Kómornik, Dr S. 
Smoleński z Jaworza, J. B*bire«ki z Zagłówek, 
R. Dowbor z Kongresózki, L. Glatz z Krakowa.

Piszą nam z W iednia d. 20 b. m.
(F) Rolę Aleka baszy, jako jeneralnego guber­

natora wschodniej Rumelii. uważać można za skoń 
czoną. Opfozycya Rosyi przeciw ponownemu za­
mianowaniu ffo jeneralaym  gubernatorem jest sta­
nowczą, a Porcie nie pozostaje nie innego, jak  
tylko zaproponować mocarstwom nowego kandy­
data. Powody niechęci gabinetu rosyjskiego ku 
Aleko biiszy nje gą jasne. Zewnętrzną przyczyną, 
która skłoniła Rosyę do opozyoyi przeciw Aleko 
baszy, była poufna rt laeya jego do wielkiego we­
zyra Saida baszy. W  relaeyi tej podejrzy wał Aleko 
R osyę, że popiera tajem nie ruch panbułgarski. 
Otóż Said basza poruszył w rozmowie z ambasa­
dorem rosyjskim w Konstantynopolu, p. Nelido- 
wem tę sprawę. Nelidow jednak odparł stanowczo 
te zarzuty, i zażądał, aby mu Said basza wska­
zał dowody, na których opiera swe przypuszcze­
nie. Said basza powołał się więc na ową relaoyę 
Aleka baszy, poezem Nelidow miał zaraz oświad­
czyć, że na ewentualny ponowny wybór Aleka 
baszy na jeneralnego gubernatora wschodniej Ru 
melii nie zgodzi się nigdy rząd rosyjski. W  tfo 
rach dyplomatycznych utrzymują, że relacya Aleka 
baszy nie jest właściwą przyczyną niechęci gabi­
netu rosyjskiego względom niego, ale źe nastrę­
czyła tylko RoByi pożądaną sposobność do umo­
tywowania oddawna istniejącej oppzyeyi przeciw 
niemu. Jakkolwiek rzecz się ma. w każdym razie 
wybór nowego generalnego gubernatora wscho­
dniej R um elii^ nie będzie dla Porty tak łatwą 
rzeczą, bo pominąwszy już to, że nie wielu jeBt 
ukwalifikowanyeh na posadę tę kandydatów, je- 
neralny gubernator wschodniej Rumelii powinien 
być wyznawcą kościoła wschodniego.

Mówią o trzech kandydatach na ten urząd: o 
Rustemie baszy, Krestowiczu i Karatheodorim. — 
Przeciw temu pierwszemu przemawia okoliczność, 
że jest katolikiem i źe jest dla Franeyi jeszcze 
od czasu działalności *swej jako jeneralny guber­
nator Syryi persona ingrata. Krestowicz znów jest 
Bułgarem i dlatego obudia podejrzliwość Porty, 
a może i dla innego jeszcze mocarstwa byłby nie 
na rękę. Karatheodori wreszcie jest Grekiem i już 
z tego powodu trudnoby mu było pozyskać sym 
patyę Bułgarów. Ponieważ kwestya ponownego 
obsadzenia posady w Filippopolu, wobec wspom­
nianych trudności nie będzie mogła być tak pręd­
ko rozwiązaną, będzie musiał Aleko basza mimo, 
że już zażądał Btanowczo dymisyi, funkoye swe 
pełnić nadal prowizorycznie.

Fremdenb att odebrał z Rzymu następujący te ­
legram: ,  Wobec wiadomości zamieszczonych w ró­
żnych dziennikach, że kardynał Ledóehowski zre­
zygnował z arcybiskupstwa gnieźnieńskó-poznań- 
skiego, a Papież rezygnacyę tę przy ją ł, oświad­
cza Journal de Rome, że o Tern w W atykanie nic 
nie wiedzą.

„W itśei o rezygnaeyi powstały, jak  się zdaje, 
z dawniejszego już oświadczenia kardynała Le 
dóchowskiego, źo gdyby cfiara poniesiona z jego 
strony mogła się przyczynić do zupełnego uregu­
lowania spraw kościelnych w P rusach , byłby go­
tów zrezygnować ze swej godnośoi,#

mm
Telegramy własne „Czasu.'

w  (SaSa*» ,S e * e e B a * e e isfsr ^sof«a.

NADESŁANE.

• y civil i jego B a i e u i o w , z e  owszem, [robionym z powieści, a .przeróbki* tak !e ra/wv 
[ „  i t™  i P °7v zapał ln,t7 nktów dobrych, spory 0Baj nie eelnj ą p , prawno4ci f ikt  8eenisznei 
kontyngen. sił żywotnych i w gruncie moral- _  Jgtftnowi pod tym
n y e h , -  skoro dzieło sceniczne tak  nawskroś czy- odznacza się tak wzorową budową źe w nie nie’ 
•te i moralne, o tak zdrowej i szlachetnej te n -1 tylko restanraeyi* nie * a

“ S S K r 2 ? ’ u  ‘ 4 i r lUramat Maiire de forge, przerobionym został cność tak  często gdzieindziej razi: Dalei — źe 
P°* * £ * * * '  k tóra na kanwie, którąśmy zarysowali powyżej autor

i wśród naszej , interesującej się literaturą po- umiał z prawdziwem mistrzowstwem narzucać 
wszechną publiczności, zyskała taką wsiętość i mnóstwo szczegółów charakterystycznych, malują- 
popularność, tak powszechnie stała się znaną, że jąeyeh trafnie odtworzone spółeczeństwo nie 
zwalnia to nas po części z obowiązku szczegóło-1 mówiąc już o mnogości scen wzruszaiaeveh 
wego streszczenia sztuki, mającej w głównych do głębi tą  dram atycznośeią, która nie pozlje, 
zarysach t |ż  samą co i powieść osnowę. Dziecię lecz jest nią istotnie i rzetelnie, bo jest że tak p o - 
arystokratyeinej lesz podupadłej majątkowo ro- wiemy z serca i ducha ludzkiego czerpaną; I  naresz- 
dżiny, piękna K lara de Beaulieu, ma być żoną eie,że treść swojego dramatu autor um iał wpleść 
księcia de Bligny, którego, kocha całą siłą swej i połączyć z nią w jednolitą całość organiczną, 
namiętnej duszy i rozkołysanego młodemi marze- akcyą kilku postaci i typów, to oryginalnych

C * a r n y  i  b i a l - y  j e d w a b n y  a t ł a s  7 5  
e t .  z a  m e t r  do 9 złr. 90 cent. (w 18 różnych 

: gatunkach') rozsyła w pojedynczych sukniach i ca­
łych sztukach z opłatą cła do domu skład fabry- 
czny jedwabiów Gr. H e n n e b e r g '  (królew. na­
dworny dostawca) w Z u r y c h u .  — Próbki od- 

I wrotnie. Porto od listu do Szwajcaryi kosztuje 
10 centów. .  (4-2-8)

n a d e s ł a n e . (910-6-9)

przeciw  
stłu szczen .

.  _ , ,  * w —  i tłu stości
c i a ł a  według przepisu cesarskiego radcy Dra 
S c h i n d l e r a  B a r n a y a  w Marienbadzie. Do 
nabycia w K r a k o w i e  u aptekarzy K. Wiszniew­
skiego, E. Stockmara i u wszystkich aptekarzy. 
Każde pudełko ma protokółowany znak ochronny.

K i n  p i e n i ę d z y  i  p z p i s r i w  p i k i .
I s s M w  i l  kwietn.

*»W« papierowe rosyjskie ss 100 te. . . . .
y y }  mwwny  ................................
D uSt " iS 8" 8 “ 100  ............................
90-frsnkó^ ' * ’ * . * .......................... !
iB M y il w ttnv’ * . / " * * ...................
fanntiw   IB 1UU Iff* ...........................
Kzpony swhnw pumę m 100 s b . . -. . . . .

Uetjf

i/^Obllg. kouiuu«oo gar 
Obligscye łndemnlssoyjne 
4 < listy ssst Tow.'—^ "

8gt listy zast. Tow. kredyt slemsk!
listy ,  bsnkn h lp o t '.- _ ^

Sd Usty dłużne gsllo. sskL włość. . ) {  j  
5* listy sss t gal. sakł. kred. wło. aa 100 ib .
U  listy sast. Banku hipot gal. s  pre. K>  ̂

listy zast. ,  .  zwrotneasśOUt
5*/, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, awrot 

za 36 lat srebrem es 100 ełr. w. a. . 
t y  list, zast. g. z. kr. s. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 ełr. W. •• • 
t y  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. W. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ . ,.*a 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ ,  100 rubli] 
t y  listy likwidacyjne Królestwa PoL [ .  100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Lndwlka . . . po złr. 910

» t  , Lwowsko-Czerniowieckio) .  200
n banku hipot. we Lwowie .  200
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak. .  200

Loty krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .....................................
Losy miasta S ita n iła w o w a ................................ ]

L w ó w  21 kwietnia. Exportaoya zwłok Arcy- 
biskupa Wierzchlejskiego do kościoła katedral­
nego odbyła się wczoraj po południu z imponu­
jącą okazałością, przy udziale licznego zastępu 
duchowieństwa trzech obrządków, dygnitarzy cy 

jwilnyeh i wojskowych i olbrzymiego orszaku pu 
i blicznośei. Dziś w katedrze Arcybiskup Iasako- 
wiez odprawił nabożeństwo ormiańskie.

B e r l i n  21 kwietnia. Montagsblatt donosi, żo 
coraz większego prawdopodobieństwa nabierają po- 

[ g łosk i, iż Ctir odwiedzi w lecie w czasie kąpie­
lowym Cesarzy niemieckiego i austryaokiego 
Dziennik ten naznacza jeszcze inną wersyę, po­
dług której Car odwiedzić ma najprzód Cesarza 
austryaokiego, a następnie wraz z Cesarzem au- 
stryaekim Cesarza niemieckiego.

P e t e r s b u r g 1 21 kwietnia. We ezwartek przy­
była polieya do redakcyi dziennika liberalnego 

\JNowosti, przeprowadziła rewizyę i skonfiskowała 
m anuskrypta.

Telegramy biura koresp.

w n ro c e^ ie^ S sh ^ t kw‘6*n*a> Ostateczny wyrok 
P Schenka, nadszedł wcioraj w połu­

dnie do sądu krajowego. Podług tego Ksrol Schenk 
został ułaskawiony przez Cesarza, a kara śmierci 
została co do niego zamienioną przez Trybunał 
kassaeyjny na karę ciężkiego więzienia. Publi- 
kacya wyroku co do Karola Schenka nastąpi 
rano, a co do H ugana Schenka i Sehlossarka 
dziś w połudoie. W ykonanie kary śmierci odbę­
dzie się jutro o godzinie 7-ej rano.

L o n d y n  21 kwietnia. D aily News donoszą, 
że prawdopodobnie w Londynie zbierze się kon 
fereneya m ocarstw , na której zmienioną będzie 
ustawa likwidacyjna na korzyść Egiptu.

L o n d y n  21 kwietnia. Depesza Gordona do 
B akera'baszy z dnia 8 b. m. donosi: .Jesteśm y 
na 5 miesięcy zaopatrzeni w żywność, której 
nam dostarczyło 500 Arabów i otoczeni jesteśmy 
2000 jazdy. Położenie nasze polepszy się, skoro 
Nil wzbierze.*

Gordon porusza 'myśl zebrania 200,000 fantów 
szter., przez odwołanie się do kapitalistów an­
gielskich i amerykańskich, gdyż suma ta  skłoni­
łaby może Sułtana do wysłania 2000 do 3000 
Nisamów do Berbera, z których pomocą można- 
by tam zaprowadzić porządek i złamać potęgę 
Mahdiego. Komendę powierzyłby Gordon Zobhei> 
rowi baszy. Nie godziłoby się zaniedbywać jak ie ­
gokolwiek środka, któryby mógł b tć  pomocny dla 
lojalnej i uzbrojonej ludności w Chartum.

L o n d y n  21 kwJetnia Do Observer donoszą 
z Aleksandryi dnia 19 b. m. W sferach wiarogo- 
dnych utrzymują, iż rząd angielski zdecydował się 
omówić i uregulować na konfereneyi w Londynie 
finansową sytuaeyj w Egipcie. Celem podróży 
Baringa jest wzięcie udziału w tej konfereneyi.

L o n d y n  21 kwietnia. Z Kairu donoszą dnia 
19 b. m. Załoga w Shendy, licząca 300 ludzi, u- 
dała się okrętem z powodu braku żywności do 
Berbeiu. W drodze napadli ją  powstańcy i wy­
mordowali.

B u k a r e s z t  21 kwietnia. Podczas wczoraj­
szego wieczornego przedstawienia w cyrku Sido- 
lego^załamała się krokiew, poczem wszystkie lam­
py zgasły. Następnie wybuchł ogień, a w cyrku 
powstała powszechna panika. Pięć oBÓb straciło 
życie, a wiele jest rannych.

K o n s t a n t y n o p o l  21 kwietnia. Areyksiąźę 
Rudolf i Arcyksięźniezka Stefania zaniechali pro­
jektowanej wycieczki do wysp książęcych z po­
wodu niespokojnego morza; podróż do Brnssy 
stała się także z tego powodu wątpliwą. Areyksię- 
ztwo odbyli w licznym orszaku trzygodzinną prze­
jażdżkę około murów miasta, zwiedzili następnie 
pałac Dolmabagdże i powrócili pezio  wieerór do 
kiosku Jildiz.

K a i r  21 kwietnia. Stwierdzono, że parowiec, 
wio tą cy 300 ludzi z załogi w Shendy rozbił się 
na Nil a. Powstańcy wymordowali cały ten od­
dział.

K a i r  21 kwietnia. Telegram Ilusseina baszy 
do Nubara baszy donosi, że usposobienie ludności 
w Berber jest groźne, i wyraża obawy, że po­
wstańcy wkrótce zamkną Berber zupełnie i zajmą.

A l c k s a n d r y a  21 kwietnia. Niemiecka ko- 
misya w sprawie cholery utrzym uje, że choroba 
ta nie nawiedzi w tym roku Egiptu, ponieważ 
w czasie pierwszych większych upałów nie spo­
strzeżono tam wypadku choroby na cholerę.

K m r c a .  — W i e d e ń  21 kwietnia, t  gods.
39 m. popoł. — Renta papier. 79 90. — 6% Henia 
papier, nieopodal. 95-40. — Brata srebr. 81 05. 
Renta słota 100*75. — 6*/, Renta słota węgierska 
122 35. — 4% Renta słota węgierska 91 70. —  
Losy s r. 1860 136 75 — Akcye Banku Anstr. 
Węg. f51-—. Akcye kredyto. 321-10 — Londyn 
121*40 — Napoleony 9*63—. — Lombardy 144 10. 
Losy rokn 1*64 17125. — Akcye kolei Karola 
L idwika 289 50. -  Akcye kolei Lwowsko - Cser- 
aiowicck. 184 50. —  Akcye kolei węg.-półn.-wzch. 
161*—. — Obhgacye inderon. galicyjsk. 100* — 
Lo.y prem. węgiersk. 115 75 -  Akcye kolei Ko- 
ss/cko-Bo^m . 148 75 — Akcye kolei półn.-sach 

r • . ~  6*/0 Listy zast. hipot. 101 80. —
f i  6a,ic* Zakładu kredyt Ziomek.
‘ *. ? ’25- — Akcye kolei Siedmiogro. 178 — 

Marki 59*40. — Ruble 125*25. — Dukaty 6 73 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie giełdy stałe.

B e r l i n  — 21 kwietnia. Banknoty anztryaekie
168*50 — Krótki Wiedeń 168*20 — K rótka W ar­
szawa 210 35. — Banknoty rosyj. 210*75. — 5*/. 
Listy zast. Polskie 64*30 — 4*/, Listy Likwida*. 
Polskie 56 80.— Akcye Kolei Karola jLndwika 
122*40. — Akcye anstr. kredytowe 5 4 0 - .

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K ło b u k o w i  i i ,

m  50 
1 61 

59 10 
5 68 
9 58 
9 88

4oo -
99 50

101 2t>
90 95 
96 75 
99 75
91 (ti 
86 -  
99 76

101 50

100 60 
98 —
97 CO

97 60

97 —

100 —

98 501 
87 - i

288 tO 
184 -

17 50 
91 95

195 76 
1 70 

59 75 
5 78 
9 68 
9 98 

100 -

109 95 
91 95
97 75 

100 76
98 60 
87 —

100 76 
109 60

101 50 
99 25

99 —
*9 _  

97 50

101 —

100 - i

291 -  
185 -  
304 -

18 50, 
93 -

19 kwietn.
ObUgi diugm państwu.

4V / ,  Beata papierowa i . . .
4V, */, a srebrna . . .
4Vs ■ złota . . . . .
4%*/i Losy z rokn 1854 po 960
4% ,  ,  1860 ,  500
4'/, .  ,  1860 ,  100

,  ,  1864 ,  100
.  ,  1864 .  50

Losy Oomo-Benten . . .
Obligi indemnisatyjne.

Pieskie . . . . . .  10'/.
Bukowińskie . . . .  „
Galicyjskie . . .  . ,
■orawskie . . .  „
■Uno-aoatryaekte . . .
Wyizzo-auztryackle . . „
Ssląekie  ....................... „
Styryjskie , . . . 
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . ~ ‘
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
ty  Kenta węgierska złota . . . . 
47.7< » n n (za Ostbahn). 

AJteye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

Cre&it-Anatalt ‘dU^M^iVrx.’ 1«0 ’
200 „ 
200 .

I
W1

79 90
n
00 70 
23 76 

137 
144 25 
171 25 
171 S5 
87 ~

A

106 60
100 -  
100 -

105 50
106 —
104 50 
110
104 5i) 
99 7b 

101 
100 V* 
142 25 
122 15 
100 40

s T Ł ^  i 14* '^ *  *5oowal. Banku dla Hand, i Prz 900 Austro-węg. Banku (N-t flS; 
Dnionbank . 7 7  . " B ł)
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Akcye Jcolei.

100
140
100

A lbrechta...................  206 złr.
Altold-Fiune. . . 200 .

106 50
100 5f 
102 -  

109 71 
142 7" 
122 30 
100 7«

119 75

44 5( 
AU !0 
319 25 
2i6 7 

-

849 —
109 10 
147 6u
110 KO

176 25

80 05
81 a

100 85 
124 2t
137 60 
144 75 
171 7 
171 
40 ~

100 S0 
100 60
106 50
107 — 
106

120

945 5t 
321 4t 
319 ft 
217 2i
8i0

851 
10# 4C 
148 -  
110 5

176 76

m  At,' t y  
sio

z
B
9
9
•
9
9
9
9
9
9
9
9
•
9
9

Boaaa -Dametieh. - Gez.
S ttk ie ty .......................
Lżna-Hndweia . . . .  100 
SalaZnrg-Tyrol . . , W0 
Ęerdynanda B o titah n . 10Ó0 
Ersudsika Jówefa . . S00 
Gzi. Karoli Ludwika . 210 
Koeayoko-Oderberg. . 200 
Lwow*ko-Csem.Jaasy . 200 
Hordwest anstr. . . . 300 

» Lit. B. 200
Kudciita.......................
Siedmiogrodzka I . . # 0 
Staata-Ehenb. Gesell- . 900 
BŚdbahn (Lombardy) . 900 
Theizbahn (Cizańska) . 290 
Węg. gal. Łnpkowska. 200 

.  Nord-Ost . . . 200 
■ Westb. ŚtuhJw. . 200

Listy zastawne.
ty Act. Zakł. Kr. dla Gal. I Buk. 15 lat 
5% Boden Credit nllg. złotem płatne 

a a papier 33 lat
6 /, Tow. kred, krakowsk ego 18 lat
7% Laty dłuŻHo ,  . „ 20 lat

Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
\  ^  „  <> M tat

i.,’ . }* m0W* ̂ r0d- ziemsk..................5 UaL Tow. Kred. ziemsk. . . . .
iJt ” „  ” . .3 » uowe 87 lat5 /, „ Bank Hioot. lwów.................
6V, .  • Włoió. .  . . . .
6*/, Bank austr. węg. (National.) wal. z. 
5% 8alasko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
o1, % Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,7, „ iJcdea Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5V
AlfUld-Fimno . . . .  200 B ,  

„ E m .  1874 . 200 ,  
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/.
E lżb ie ty ......................... 100 „47,7 ,

.  Em. 1869 . .300 .  .  .

573 
1232 
306 60 
195 75 
3584 

[208 25 
290 
148 -  
184 -  

1184 
192 76 
180 75 
178 — 
316 90 
142 30 
iSO -
171 95 
160 bO
172 25

90 533

961

121 26 
104 50

100 
97 75

92
ICO 
100 
101 85

102 80 
101 65

101 25

100 30 
100 
99 50 

109 —

m
196 25 
2Ó89 

208 75 
290 50 
148 5f 
184 7f 
.34 76 

193 -
181 a
178 SC 
317 20 
142 71 
861
171 75 
161 9t
172 7

121 7f

93 50 
100 50 
98 2b

U l 
IGI 
102 15

103 — 
102 85

102

100 80
100 41

109 50

9 W
9 O
• 9
9 9
9 9

» t y

HMbiety Uik-Badweii , *00 ikr. t y  
» Sta. 1 8 7 0 . . .  900 e ,
» 1879. »

_  a Sslzfc.-Tyr. 1870 900 ,  »
gpariez. Baru. węg. esęśd 300 ,  „
ferdyiu-Nordb. m. kou. . . . 4*/,j< 

■ i. wal. m u tr.. . . „
.  ■or.-Bziąa. linia 1871/79 t y
> P o t 14 milion. 1882 . „

_  » .P o t 1879 r. . . 100 alf. t y  
*mu«. Józefa Bu. 1867 . 900 

„  * Im . 1878. 900
Gfl.-Karoi.-Lud. I Mm.. 600 

» D , 1871 300
.  » Ł in  ,  1879 800
Koszyeko-Odnrb. ” . . 900 
Lwow.-Caer. I Mm. 1866 800 

.  H ,  1867 800
* KI „ 1888 800

„  » IV „ 1879 8O0
Nordwwtb. anstr. . . .  900 

.  „ Lit. B. . 900
„ Em.1874 200 

. . . .  800 
Em. 1869 . . .  800 

„ Eta. 1872 . . . 800 
„ Salzkttm. rut. zł. 800 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staateeisenbahu . . .  500 
Sfiddahn (Lombardy) . 500

n k w .
Węg. gal. Łupków. . .500 ,  ’

» » U Em. 200 „ „
,  Nordost . . . .  800 „ ,
„ „ zlotem . . 200 „ ,
„ Westbahn. . . .  200 B *

„ Era. 1874 200 ,  .
Loty.

t y  Dooau fategul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

,  Węgierskie 
t y  „ Tureckie .
Kredytowe . . . .

107 -  
101 -
108 — 
106 30 
106 25

Budolfa

fr.
fr.

a
»
a
a
a
*

t y
t y

100

100 50 
97 50 

1101 
100 — 
100 -
104 20 
104 -

złr. 100
1? 100 

■ ił 100
, fr. 400 

iłr. 100

122 80
97 70

186 60 
V42 40 
122 9 
102 75 
99 —
98 76 
1/6 6

120 80 
100 25 
100

109 — 
109 50 
106 80 
106 75

100 50

100 8<
98 

101 60 
100 tr
100 25
104 «C 
104 50

122 80 
97 80 

186 80 
14 i 75 
123 40 
103 26 
99 6-i 
99
97 10

100 4*)

114 25
7 76 

117 90 
22 60 

176 76

114 75 
128 25 
116 2 
22 80 

177 2£

CSnry . . . . . .
4% ilotaz-Zhusyżiefe. 
jnubrzeka. . . . .
Kwltewleha . . 1
Krakowskie . . . 
Ofuer (miasta Bady),
P a i s y ........................
Budbifa . . . . .  
S a im a .......................
Balzburgskw. . . .
St  Genob . . . .  
Słaniaławowakis . .
4%'/. TryesteńrWe .

%raldsteina . . 
WtadlseUgritsa.

41
105 
90 
10*;. 
10 
40 
49 
10*/, 
49 
90 
49 
zo

106 
60 
II 
K

Waluty.
Duksiy  ..............................
SO  ...........................
Iraperyay rosyjskie . . . s , 
fun ty  suferl. angiefrk o , , _
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niomłeokie za 100 muek 
Kubel papierowy za 100 .

5 13 
I  (3 
9 91 

12 )3 
10 94 
5# 40 

195 25

A*

6%

19 kwietn.

118 -
20 -

18 — 
48 -  
H8 — 
S0 — 
68 60 
99 10 
48 -  
29 60 
«  -  
67 — 
99 60 
88 96

6 75 
I  €4
• 13 

19 17 
10 91 
5# <«

12b 60

S W S L l Ł f t S
—  air.. 

kred. iiem.

'  " o in k u  b p  r t ' " ” * ;

« ;  « 4 s  :
0 <• » pożyczki krajowe; . . .

19 kwietn.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

47,  Listy likwidacyjne. . . P
kupon

298 -  
99 70 
S2 50 
99 70 

101 t>C

99 65 
101 60

P b. |łtop

W3 -  
100 70 
S4 — 

100 70 
IPS 66

100 66 
109 6

rub. I kop

9) 81

88 Z
151



CZAS « Wtorku 22 Kwietnia 1884.

— Envoi gratis et franco —

Catalogue general
de la

L I b r a i r i e  F r l c k
oontem-nt l’ćnunićration de diffórents ou 
vrages scientifiques, ćditćs en langue alle 
m aude, anglaise, franęaise, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, suódoise et 

portugaise, (267-12 » 
envir. 2 0 , 0 0 0  oeuvres ' • B  

ohoisies parmi celles les plus renommóes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayaut un assortm ent complet de livres 
de tuutes categories e t en toutes langues

GUILLAUME FRICK
Librairie de la Cour. I. et R.

V 1 E I 1 E ,  G r a b e n  27.

Konkurs.
Celem obsadzenia p o s a d y  s e ­

k r e t a r z a  przy Wydziale powia­
towym w Ropczycach z roczną pen 

w kwocie 1000 2 łr. w. a., roz 
PiBUje się kouknis z teiminem <lo 
® m aja b. r.

Posada będzie na rzzie prowizo­
ryczną.

Podania własnoręczne z dowoda 
uzdolnienia adresować n*Lży do 

Prezydyuui Wydziału powiatowego 
^  R o p c z y c a c h .  (1050 2 5 

Z Wydziału powiatowego.
Roj.cz) te  ć. 15 kwietnia 1884 r._______

Zaraz do najęcia apartament
Miększy, z meblami lub b ez , na 6 
Miesięcy, jakoteż pokoje kaw alerskie  
^  pałacu Br. Puszeta przy ul. .-ta- 
rowiślntj L. 1 gdzie bliższej wia­
domości udzieli zarządca. (1 ' 15-3-3^

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blicbowauia) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepsza. najtrwalszy i najtańszy matoryą na 
Wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótuo King 
sprzedaje nasz -odpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
usnę bardzo trwałą . . . .  złr. 7‘— 
sz tu k ę . 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................

1 sztukę 175 centym, szerok.. 15 
metr. długości na 6 iztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę IH centym, szerok na 
włoskie łóżka .....................

8-50

11-8

2-80
O l i  »  iin e k iin .u la  się » gatnn- 

k ■« p rr r .) fa in )  h e ip ła tn lr  prób­
ki nuyaik lch  sa iankńw . (937 233 )

M. Beyer i Sp.
w K rak ow ie , 

S u k ien n ice  Nr. 13 — 14.

Materye na suknie
*ylho a trw ałej llolirej wełny owczej
®'a mężczyzny śreuniego wzrostu «  m .  l O  cm. 
Qh Jrden  ubiór za (658-24-24)

* dobr j  wełny ow czej; za
i, z  lepszej „  „
n 40—  z pięknej „
„ 1 2 - 4 0  z najlepszej „ „

4 * le d y  p o d r ó ż n e  po złr. 4, 5 8 do złr. 12 
“ ardzo piękne uhrania mi terye na spodnie, sur 
jluty, zarzntki, płaszcze deszczowe, ty f ty k i, pa - 
kłaki, grube sukna, szt Wioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
'kłart fabryczny w Bernie (Brilnn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnle. Zbiór wzo ów dia krawców 

ba kont. Wysyłki aa zaliczką nad 40 
***;• opłatnle. Ponieważ wielu Szan kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod­
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
Powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
bte wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania 
ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
'•stów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do­
kładnego adresu, — należy unikać powoływania 
się na dawne korespondeneye, gdyż odszukanie
vV fln io  n /ljo  Or/( in n  { . ot nr tri 1 1PTTI1 tpil 41 Tl FlŚfM Q m  7

“ ** uawiłD ivuroopuuucuuj v w«ohUK.HIJl(
tychże połączone j  st z wielkiemi trudnościami 
korespondencje w języku niemiecki™
Bkim , czeskim, polskim , francuskim

:ier
im.

Ces. król. f | | j§ wył. aprz.

ekstrakt orzechowy
do farbowania 6iwych włosów,
Eta A. Maczuskiego, pz £ '

w Wiedniu, Hkrntnentram e 80.
C. k. wyłącz, środek ten do farbowa­
nia włosów, nadający siwym włoiom 
trwałą barwę czarną, brunatną lub 
blond, sporządzony je s t li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j .  z łupy zielonych o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 15 minut pięknie i trwale na ozar- 
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego,

p ły n n e g o .......................................zł. s
1 słoik pomady orzechowej zł. 8 
1 flakon olejku orzechów, zł. 1 

W  prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w WIEDNIU, K&rntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma’w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec i Doeaing f ry z /e r ; — w TARNO­
W IE W. W ielogórski ; — we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1027-4-30)

1!

I
I I  
I

A%

Obfite w  jod  i brom kąpiele solankowe
GOCZAŁKOWICE pod Pszczyną (Pless) G. S.

przystanek kolei Prawego brzegu Odry.
O tw arcie  d n ia  la g o  m aja b. r.

Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania, elektr. opatrywania. W szelkie ga­
tunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. Urząd pocztowy i telegrafowy w 
miejscu. Lekarze kąpielow i: radca sanitarny I * r .  B a b e l  i  M r .  K r a t z e r t .  Zamówie­
nia na pomieszkania przyjmuje (1062-2-7)

Z a r z ą d  k ą p i e l o w y . I
Doniesienie dla podróżujące 

publiczności.
Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame 

ryki, Afryki, Australii mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak  wszelkich kolei innych części świata, a również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. ' (178-30-50'

Równi« ż można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p 
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., Pes ta lozzigasse .

W IECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ

P A R F U M E R IE
(® CREME-ORIZ A

^eu rd ep lu sieu rsP ji
U E jS *H 0 N0 [ t f J j

Bieli i udelikatnia skórę 
JeJ praezroczyBtoW 

1 iw ieiośd do najpói- 
ni ej say ch lat. Ochrania 
od opalenia się, piegów 1 

unarszosek.

ItłMJTH LES

de L. LEGRAND
Doatawc Rosttyjskicgo 

Cesarskiego Dworu.

jjoitizA l a c h ;
L O T IO N  ĆM ULSIYB

Bieli i oświeźa skórę, 
spędza i niszczy piegi.

S A V O N  O n i Z A
Doktora O. REVEIL 

najłagodniejsze mydło 
dla skóry.

I Ess-Oriza & Oriza-Lys
Najnowsze perfumy 
przyjęte i  używane 

prses Świat elegancki.

ORIZA-POWOER
Ryżowy puder 

Przylegający do skóry i 
nadający jej delikatność 

aksamitu.

[Skład CiłoWny, 207, rne Saint-Honoró, a Paris

PRZY UŻYWANIU

Plus de Telntures Pro-
gresivep.cheveux blancs

mm**
nadaje włosom 
brodzie bezzwto 

cznie ich pierwo 
tny kolor

?07ra, srHONOKLL

Do i po użyciu tego środka 
nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem skóry 1 nie 
jest szkodliwym zdrowiu

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i^W szniewskiego. [77-12 ]

H i B L A S U Z K i
bawełna 1 nici szpulkowe.

O d zn aczone na i o n  szeclm ej  
w y sta w ie  w ied eń sk ie j i p a ry sk ie j  

p ierw sze m l m edalam i.
Ogólnie lubione z powodu d o sk o n a łe g o  
gatu n k u , — są do nabycia we wszystkich 
liand laeli h u rtow n ych  i zn a czn y ch  

h andlach  c zę śc io w y ch  państw  
a u str5 a c k o -w e j ie i sk ieg o .

(110-15-15)
Znak fabryczny 

dla bawełny.
Znak fabryczny 

dla nici szpulkow.

Kąpiele BADEltf
POD WIEDNIEM.

Ciągle  l e c z e n i e  p o d c z a s  c a ł e g o  roku  
ROZPOCZĘCIE PORY LETN IEJ I MAJA.

• 8̂ q Łpienfic ^ d y™7U(ioI35»ncne ’ a lk a l° 2no sa iniczne źródła siarezane (siarćzano
wapienne żrodła , 13 c P‘ d • > L?n?°’ nałe Przymiotem swych rozmatych stopni
ciepłoty, wskutek cz go nadają się do kW !e-owego w , am ra'nym  stanie, bez sztucznego
ocieplania lub oz ębiama wody zdro <)W(BJ ^ozmait ;J k  >nsf, tucyi. ]<h siła leczenia uznaną
została w renma yzmie, gosccu, zołza.h, nieży aeh, new ralgisch, ibólaih nerwów , dolegliwościach 
stawów, w steżin iich , cierpieniach skóry, nóg l kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i cież 
kich chorobach, bólach specyficznych i sk ó ra c h  otruć,ach metalami, azczególnTe m e r k u r y X ^  

P n esiłorocin a  frekweneya 12,OS». J 2
Liczba kąpieli wydanych w roku 18831 2 I 5 912 o.
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowieduie urządzenia kąpielowe s ą ; Kąpiele zdroiowe 

(wspólne) i na godziny (osobowe); kąp n le  parowe, natryskowe, wannowe; ż jaz is te  i ziołowe- za­
kłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, wziewanie, leczenie wodami minera’nem i. żetvea 
i winogronami. W spaniałe kąpiele oldalone od W ifdnia koleją zaledwie godzinę, _w pyszńem po­
łożeniu. z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi w ycieczkam i-  
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż d> g ó r, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i zabawę; codzitnnie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; 
codziennie bardzo dobry tea tr fp >dczas lata w teatrze letnim ), zabawy, koncerfa, bale i wyścigi. 

.... Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracje, pyszne i wygodne 
wi ie i umeblowane mieszkania p ywatne, czesio z ogrodam i; komunikacya pocztowa, telegrafowa 

kolej0 wa na wszystkie strony. ,  (1061-2 6)
W yjaśnień udziela homlaya kuracyjna,

^ L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
W  cierpiących na płuca

z, r a . miednicę, niedokrew ność,
zotzow atych, rachitycznych słabowitych i rekonw alescento’w wykaTujA'

aptekarza Jul. H erbabnego w W iedniu "T ^D 'an y  przez

Skutki: u n - - /  - r -  - r — j" /  -u") n*raviiiu»n» iw orzenie Krwi i kości, uiga w kaszlu,
tw orzenie śluzu, u sun ięcie nocnych potów i o sła b ien ia , zarazem  ogólny powrót d o  sił,

powolne zw apnienie (w yleczen ie) gruzełków .
UKWANTIK. Wielmożny P an J u l .  H e r b a b n y ,  aptekarz w W i e d n i u .

waD^eiin?»l̂ L>i śmiela s-ę wypowiedzieć P  nu jak o  wynalazcy syropu 
dzickowanió z podfosforanu wapna najserdeczniejsze po-
wvrobu ->ZUp e ll7'nHnle ?'*y leczniczej tego nieocenionego
Miahm fcbie ń ,.^ an Z ob)»wów , jak ciężko zachorowałem,
w piersiach i ’krivż»  r?z,̂ 'oluiei;ie> Prz>’tem Placie hrwią, bole 
dłem że z ń o . m H ^ ’ <irażnieme w ^ ta n i,  a przytem tak^sehu- 
d  .a.-ółf.phnift  ̂ w»gi 56 kilo spadłem wkrótce r a  50 kilo.

, nr„„7 trn?L?u ch°łn ika opuszozono mnie. Od tej chwili uży-
TwYzdrowiałem zunełn? PaiiakieK° »yropu wapienno- że lazistego  
i wy2” dzięki B gu i Panu, a po dalszem uży­
waniu t'eg y uzyskałem zadziwiającą wagę 65 kilo, czego
dawniej nigdy me było. z  nąjwięk^ yjL 8z cunkiem S

, ,    , . . . _  Franciszek Roth, malarz na porcelanie.
Prawdziwość powyższego pisma potwierdź m Franciszek Lochner, starszy malarz.

Fabryka porcelany bchónfeld pod Karlsbadem 10 styczn a 1883. m 6 9.) 
Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. wmoej Za ooakowanie.

—  Upraszamy wyraźnie zażądać syrup w a p ie L ^ -le .^ T sty  Juliusza Herbabnego 
; e7 b % « “^  P łowany. D o'kaźej |flaszki dołączo°na

C e n t  o w h *  b * i « k m t  "7 H « „ » h " w , ,u :y i  1 W I E S I ,  i i m i t h k h k

m - 1— —-.-w  11 uouiioyu w w ieaniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
: d o  ry a p e ty t ,  s p o k o j n y  s e n ,  w z m o c n i o n e  t w o r z e n i e  k r w i  i k o ś c i ,  u l g a  w  

zi,i7U. u s u n i e c i e  n o e n v r h  n n łń w  : . 0. 1, : . . : .     i I kaszlu,

J U L I U S

Schneider; w PRZEMYŚLU w k a l / zm in ie  a . K arpiński; w RADÓW
p. Rossigno; w SADOGORZE Kubinowicz; w SĄDOW EJ WISZNI N. Włodzimirski; w ŚNIA-
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIEE. Liszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w WILA­
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

Z A R Z Ą D  
Cegielni parowej w Łagiewnikach
zawiadamia PP. Gospodarzy wiejskich, iż dostarcza

gipsa meltego surowego
do nawożenia pól,

100 klg. netto w cegielni Łagiewnickiej po 72 it.
100 „ „ na dworca kolei w Krakowie „ 80  „

Zamówienia przyjmuje kancelaria mły­
nów parowych Maurycego Śarucha |J|
w  P o d ^ Ó r Z U .  (1171-2-6)

W
* su, && * f

W V V W3MJP ft® K

e l c i i e n t l i a l  (Baden pod Wiedniem)
Z a k ła d  le c z e n ia  w o d a , lekarski kierownik Dr. Podzahradskv, 
(szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie, elektryczność itp.) Godziny 
ordynacyjne w W iedniu, IX ., Universitatsstrasse 4 , we środę i sobotę

od godziny 3—4.
H o t e l  i p e n s y o n a t  S a c h e r a ,  

wspaniałe położenie, wszelka wygoda, połączenie tramwajem, 
kawiarnia, restauracya i t. d.

O tw arcie 12 k w ie tn ia  HSS4 r.
Zniżone ceny w kwietniu i maju. (921 5-10)

Objaśnienia i prospekta przez właściciela C. Sachera.

B E R G E R A  LEKAR8KTK

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
polecone pfzez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg , łupieżowi głowy i brody 
B e r g e r a  B ay slło  ■ n » ł u w o « a e  zawiera 4 0 -^  m o ł a w o s  d r e w m a . e g o  i wyróżnia sij 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem o m l s l ę t l a  f a ł n o w a s  
należy żądać wyraźnie B e r g e r a  a y d ł a  i m o ł o w r o a e g a  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

B erge ra  lekar. s ia rezan e  mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
JaRo l a g  d n l r j . i e  a j d ł u  s r a o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich ■ le c a y a to ś w l 

ew y. przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne n a / d f o  
d o  a o s z l e a a e g u  * ) ■ ' »  I h ą p l n l l  służy

BERGERA GLICERYNOW E MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieiaj. 35*/. gliceryny i pachnące. C e n ,  . z t a L I  h a ś d e g o  g a l a n b a  8 5  m. m b r u n a r ą

Fabryka i  główna rozsyłka: apt. O. H E L L  & Qo. w Opawie.
Odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod wystawie farm aceutycznej w Wiedniu 1883.

g a t e d  u a j ą i  w KRAKOWIE pp. aptek. W. R edyk, E. Stockm ar, K ..W iszniew ski,. J. 
Sobi rajski i prawie wszystkie apteki w Krakowie i Galicyi. (644-5-18)

I jedynym  
jako n ie

w  Słynnym  w  § w ie c ie !  w
I.ro1“; ^ , 4K'rr»'jS Fr. Palma nowy zamorski
proszek na owady

(transatlantic Insect powder)
ftóreyo n enaltży zam unu  i  ze zw ykłym  proszkiem na owady.

Używają go z świetnym skutkiem w wytępianiu i z pełnem wyniszcze­
niu (zapom nią p d d .i lnego rozpylacza) wszelkich owadów, szcz góln iij plu 
tk iew, karakonów, sz»anów, miówek, pcheł, m rch moli i t. p.

| j a ^ "  Tylko prawuz wy zo znakiem och onnym, ja k  obok, w puszkach 
blaszanych po C 20, 40, 60, ' 0, złr. 1, 1 50, kilo 5 zlr., rozpylacz 30 c . 'W ®  

( ■ tń w o y  s b ł a d  ill u  ś.nlicyi u Jan a  Hrochinalsklrgu p r z y  
ulicy KluryańnkirJ puil Ii. 38 łv Hralninic.

Główny skład dla Austryi Węgier ma JH. J u n g w i r l h  w *» i e d n i u .  
y i l ,  Mariabiiferstras3e Nr. 102. (1113 4-10)

Według ryciny jest jeszcze do sprzedania:
8 766  sz tuk  piawdziwych zegarków  remontoarowych W a­
shington po 9 z łr .  78 ct. i 3967  sz tuk  prawdziwych sz w a j­

carsk ich  zegarków  po 4  z łr ,  85  ct.
Wielkość dla mężczyzn f kobiet.

Zegarki to są dokł dnie na sekundę regulowane. Cyferblaty ś w i e c ą  
w nocy, że każdej chwili bez świecy można widzieć, która j  st godzina.

Remontoar damski z 14 karatowego złota, urzędownie wypróbo 
wanego dawniej 75 złr. teraz kosztuje tylko 38 z łr . ; wielki re­
montoar męzki dawnie, 90 złr., teraz tylko 35 z łr . i z 13 łutowego 
srebra urzędownie wypróbowanego złotem n łożonog >, bardzo piękny zega 
rek  damski dawniej 30 / ł r  teraz ty tko 14 złr.i męzki dawniej 25 złr.. 
teraz tylko 43 złr. 50 ct.l prawdziwe srebrne genewskie zegarki 
w pozłacanej kop-rcie , dawniej 15 złr., teraz tylko 8 złr. 50 ct.; pra 

ashlngton remontoary patentowe dawniej 36 złr., teraz tyiko B złr. 19 ct.l 
ie zegarki kotwicowe o 17 kamieniach w kopercie z prawdziwego n klu srebrnego 

lub z podwójne go złota, z wnętrzem z patentów, niklu, regulowane dokładnie idące, dawniej 22 złr. 
teraz tylko 8  złr. 7H ; bardzo dobry zegarek szwajcarski pięknie wykonany, z kotwico­
wym chodem dawniej 15 złr., teraz tylko 4 złr. BS ct.

Oprócz tego otrzymuje każdy zamawiający ^

c a łk ie m  zadarm o ja k o  p od aru n ek
naszego składu 1 parę kolczyków damskich z 11 karatowego złota, wypróbowanego przez c. k. 

główny urząd probierczy z prawdziwemi koralami, p erhm i lub rozetami, następnie 1 krzyżyk z łań­
cuszkiem na szyję, 1 broszę ślicznie rytow aną, 1 nedaiion z p ę k n ą  kam eą , 1 pierścionek z pra- 
wdziwjm simili brylantem, H garnitury guzików do kos ul i mankietów z niklu srebrnego ślicznie 
ryto wane, 1 łańcuszek do zegarka z najlepszego podwójnego złota z meda'ionem i 12 paryskiemi 
fotografiami lub talarem Jerzego, 1 cygarniczkę piankową z bursztynem pięknie ry tą lub z rzt żbą 
z pudełkiem, 2 albumy na 50 sztuk fotografij, drugie na 234 sztuk różnycn zbytkownych przed­
miotów.

Album fotograficzne 4to najlepszy gatunek, z prawdziwą gerew ską grajką , 2 kawałki 
sprzedaż 7 złr. 50 ct., jako  dodatek do powyższych zegarków, tylko O *łr. więcej.

Z* każdy zegarek poręcza się 5 lat, nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót lub 
będzie wymienionym, dlatego każde zamówienie je s t bez ryzyka.

Rozsyłka każdego dnia z wyjątkiem uroczystych św iąt, Wielkiej Nocy, Zielonych świątek 
Bożego Narodzenia. (640 5-12,

Adres: Uhren-Allianz aus Genf,
w W iedniu , I., A d lergasse  Hr. I.

Iw  aga. Podziękowania każdej chwili przyjm uje się, lecz ich więcej się nie ogłasza.

I  Odznaczony w Lyonie 1872, W iednin 1873, Paryżu 1878 s re b rn y m  medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hunyadi Janos
zbadany przez Łleblga, H u n e e n a ,  K r e s e n i n s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak  B a m b e r g e r ,  t  irchow, Mirscu, M c o n z o n l ,  II u li 1, 
X u u b a u m ,  K s m a r c h ,  H u i « m a « l ,  B c h u l t z e  , Friedreich, Spiegelberg, 

W u n d e r l i c h  ltd. zasługuj^ słusznie być poleconym jako  (724-8-20)

najlepszy  i najskuteczniejszy  z w szy s tkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich haid lach  wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. Opisy zdrojów darmo.
Właściciel: A ndrzej H axlehner w B u d apeszcie .

i n b j e b t
z dobremi świadectwami znajdzie za­
raz umieszczenie w hsndlu Ł oili.  
G ó r e c k ie g o  W K r a k o w i e .

[1119-3 3]

Ukończony prawnik
poszukuje (1140-2-3) 

p r a k ty k i ń o ta ry a ln ej.
Adres: 8581, P. S. poste rest. K r a k ó w .

I k  * 8  w średnim wieku, wdo- 
w a — życzy sobie zna- 

leść miejsce do dzieci jako bona. — Może 
udzielać początków pisania i czytania po 
polsku, po niemiecku i po francusku, nie­
mniej muzyki. — Przedłoży więcej lepsze 
postępowanie niż wielkie wynagrodzenie.— 
Adres w P o d g ó r z u  pod L. 69, w domu 
Wielmożnych Wolskich. (1134-2-3)

R z a d c a  F feo n o m lczn y
z każdą gah zią gospodarstwa rolnego i admini­
stracyjnego fa”łow o obeznany, z cblubnemi świa- 
dectv ami z kilkunastoletniego zarządu majątka­
mi obecnie r a  posadzie, poszukuje od Igo lipca 
b. r. z > stałem wynagrodzę iem lub tantyem ą po- 
s dy Na żądanie t ł j i y  odpowiednią kau-yę. — 
7głos/enir no i adresem: R z ą d c a  poste restante 
I * r z e r a y ś l .  [1123-36]

Poszukuje się do zadzierżawienia folwarku 
obejmującego około fO morgów.

r in  c n r 7 o H 9 n i a  Ł°«>p,etny przyrząd do
UU o[JI ŁoUdllld druknwama b ile tó w  
wi/ytnwych, adresowych itp. Kupuiacv może 
się z«r>.zeui w ynizyć Windom ’ść u F. Świer­
czewskiego, P o d g ó r z e ,  ul. Kościelna Nr. 145. 

[1135-3-3)

P H I \A /A RK  P0(* m'asfem Bieczem, 1 W I - I I  In II l \  przy stacyi kolei Trans.,
składający się z 57 morg. dobrze zagospo­
darowanego i urod7.ajnego gruntu oraz bu­
dynków gospodar. i mieszkał., w dobrym 
stanie, jest pod przjstępnem i tyarunkami 
zaraz do sprzedania.— Bliższa wiadomość 
u pana W ł. Chmielowskiego w B i e c z u .  

[1122-2-3]

C ałe urządzenie m łyna  
parowego

ze stałą maszyną parową o sile 30 koni, 
jest na sprzedaż w Oleszycach.

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
w O l e s z y c a c h .  (1110-3-3)
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Resztki sukienne doskonałych 
materyj wełnianych,

sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. W zorki materyj w do­
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z o- 
znaczeniem stałych cen,,wysyłamy za nade­
słaniem znaczka pocztow. 5 c. (1128-2-33) 

S k ła d  fa b ry c z n y  s u k ie n  
zum ,  Weissen Lam m • w B e r n i e .

r — i W K M IE Ć  ol.-M .nl, nl«s,woćZM I
' I  4  K- I  jmlyne praez użycie GLOBULES F« \  l 1 I I,E SECRKTAN Pnyjętyoh w SJ  • ;  A  7 ■ upttel-icb puryzltich. 0
W Kr.»uuwi« " ««>>' Bucli PI'. Tmucuyńsluegu i R< dvk*.

I W iszniewskiego.

WANNY KĄPIELOWE
n « w f r 2k ln e nh  ’ iu*H0 łk l  ̂ k ą p ie io w e , p rz y rz ąd y  n a t ry ­skow e, k lozety , lo d o w n ie , m aszynk i do kawy wyrabia 
i rozsyła znana firma L .  W e y  1 , właśc. c. k. 

przy w il, w W ied n iu , Kam tnerring 17.
Ilf U ił t x  OOTiniW, J n MIM A « /\—IaZm.a

fabryczne.
YU w h icuiiiu. ikdiuiiicrriiig 11.
. u s t r o w a  .e cenniki darmo i opłatnie. — Ceny[n04 9 25]

M K Z
osłabiei

H I E
osłabienie, ““"Tanę

przez niszczące następstwa tąjnych 
gnrehńw  inłodsienrayeh 1 wyn- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie już w wielu wyda- 
niłtch klinika z ryci*
u  f t  i i i  i  s

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie p o l s k i e :  C e n a  I z ł r .

Wydanie n i e m i e c k i e :  C e n a  2  z ł r ,
Tys ące osób znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe z d r o w i e .  Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka 
w koperi ie przez V e r l a g s  • R a g a z i n  
v«»n f j e b r .  B i e r e y  w  L ip u k n .

W Krakow.e do nabycia w księgarni 
J . -W. Himmelblaua. (92-15 1 5 )1



i
aSmat asa^-~-a»ar.

(1202)

Za spokój duszy ś. p.

JANA POPIELA
Dyrektora Archiwum Magistratu m. 

Krakowa 
zmarłego w dniu 15 kwietnia 1883 r. 

odbędzie się 
we wtorek dnia 22 kwietnia b. r.

o godz. 10 zrana 
w kościele N. P. Maryi (w kaplicy)

M s z a  ś w .  ż a ł o b n a
na którą pozostała rodzina, zaprasza Kre­
wnych i Kolegów zmarłego, Przyjaciół, 

Znajomych i pobożmą Publiczność.

MUSU i  Wtorku 2 2  K w ie tn i a  1 3 8 4 ,

otrzymała na skład nową Książa:

Polacy w Syberyi
fil—m a a i  a » ■ -<

Księgarnia G. Gebetnera i Spółki tę
w  K r a k o w i e

otrzymała na skład nową książką te 

przez (1178-1-3) Jt
Z y g m n n t a Ł i b r o w i c z a  |

l Tom w 8ce, 380 str. cena 2 złr. T

?Ks ążka powyższa zawiera ogólny rys *
dziejów pobytu Polaków w Syberyi f 

$  od najdawniejszych aż do ostatnich P 
I czasów, wykazuje zasługi położone 
• przez Polaków w północnej krainie,
,|j wymienia poimiennie zasłużonych na 
| różnych polach, opisuje życie wygnań-% ców i t. p. — wszystko to na pod­

stawie faktów i licznych źródeł. Jest- 
to pierwsza dotychczas pró­
ba napisania dziejów Po­

laków w Syberyi.
'g w « — 19  m n  m m a - ■ m J

K o n k u r s .
Wydział Zarządu Sskoły handlo 

wej ogłasza niniejszem konkurs na 
p o s a d ę  dyrektora Szkoły  
handlow ej w  K rakow ie.

Do obowiązków dyrektora tego 
Zakładu należy: kierować zarówno 
Szkołą kupiecką jak i Szkołą han­
dlową wyższą, ewentualnie i t. z. 
kursami handlowemi, prowadzić pro­
tokół posiedzeń Wydziału Zarządu 
Szkoły, redagować relacye do Władz 
i utrzymywać w porządku archiwum 
Szkoły.

Do posady dyrektora przywiązana 
jest płaca w wysokości złr. 600 ro­
cznie, prócz ewentualnego wynagro­
dzenia za wykłady w szkole. Praw 
do emerytury takowa nie nadaje ża­
dnych.

Wydział zastrzega sobie prawo 
wypowiedzenia przyznanej posady, 
a mianowicie w pierwszym roku na 
Irzy miesiące z góry, w latach na­
stępnych na rok z góry.

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
Badę winni przedłożyć:
1) Metrykę urodzenia.
2 ) Świadectwa z ukończenia wyż­

szych zakładów naukowych, a 
mianowicie z nabytego wykształ­
cenia V zawodzie handlowym.

3 ) Dowody biegłości w językach 
obcych; znajomość dokładna ję­
zyka polskiego i niemieckiego 
jest niezbędną, franc, pożądaną

4 )  Swoje curriculum vitae.
Termin wnoszenia podań upływa

z dniem 15 czerw ca b. r.
Podania wnoszone być winny do 

Wydziału Zarządu Szkoły handlo­
wej w Krakowie w biurze izby han­
dlowo przemysłowej. (1172)

Kraków, 16 kwietnia 1884 r.
W ydział Zarzadu Szkoły  

handlowej.

;  a j e i c i  J
i  do sprzedaży losów zostaną przy- * 
a  jS0*- Oferty pod lit. B. H . poste i 
^ restante Briinn. (1204 1-3)

Łubin ŹÓłty. a®"®11!® ś w ie ż e  a  p e w n e , J e -I .U U IH _ f le n  korzec czyli lO O  kilo
wraz z workiem po 7 złr. w. a. Zamówienia nsfcn 
tecznia J .  B u W e w l c , ,  »kład narion w B o -  
c h n l » (968-9-101

Ogrodnik
wykształcony teoretycznie i praktycznie 
we wszystkich działach ogrodnictwa, któ 
ry może zaprowadzić i kierować racyo- 
nalnie wielkiem ogrodnictwem, wykonać 
zakładanie ogrodów i parków w bardzo 
wielkich rozmiarach, chodować wczesne 
jarzyny i drzewa owocowe, zwijać piękne 
wieńce i bukiety, wogóle który może za- 
dosyćuczynić wszelkim wymaganiom, po­
szukuje oparty na chlubnych poleceniach 
i długoletniej praktyce, odznaczonej przez 
c. k. państwowe medale i dyplomy hono­
rowe, odpowiedniej swej wiedzy posady.

Łaskawe oferty przyjmuje pod adre­
sem: J. Ł . Dworzak, Rotengarfner 
in Briinn ( Md/tren). (1093-5-5)

Biblioteka matematyczno-fizyczna,
wydawana pod redakcyą M. A. Baranieckieqo  
z zapomogi Kasy pomocy naukowej im. Mianow­

skiego w Warszawie.
POCZĄTKI ARYTMETYKI M. B erkm ana. str. 

276, kop. 65 w opr WIADOMOŚCI POCZĄTKO­
WE z FIZYKI S. K ram sztyka, część I., str. 87, 
drz. 47, kop. 30; cześć I I , str. 140, drz. 56, kop. 
45, w opraw. ARYYME TYKA, kurs teoretyczny 
Dra M. A. B aranieckiego . z przypiekami prof. 
J . N . Frankeqo  i Dra A'. Żbikowskiego, str. 433, 
rub. 1 kop. 7Ó GEOMETRYA ANALITYCZNA 
prof. Dra W. Zajączkowskiego, str. 551, drz. 85, 
rub. 3. — W druku: WIADOMOŚCI z GEOGRA­
FII FIZYCZNEJ Dnc. A. W. Witkowskiego — i 
ROZWIĄZANIE RÓWNAN LICZEBNYCH prof. 
Dra J . aochockiego. (1024-3-3)

ogniotrwałe
Fryderyka Wiesego

nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla R O lN K O
8. M łkneklego

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(180 67-)

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice

sprzedaje nasien ie buraków  
p a s t e w n y c h  L eutow ickich
po 42 złr. za 100 kilo. Drobniejsze 
partye po 45 c. za kilo. (938-10 12)

W oda Jb 
P o d r y

DO

Zębów d C t *

O

5 V
.o*

^  N Sprtedai
$  »r«
% w s z y s tk ic h

składach 
^ materyałmr

ą,' a p te c z n y c h ,
te składach 

perfum  i u fryzjerów

ab

W skarbie Wielkiej wsi
o. p. Wojnicz,

est do nabycia oko to lO 
met. cetn. jęczm ien ia spro­
wadzonego z Moraw (Hanny) po 10 
złr. 60 ct. w. a. za met. cetn. l o c o  
Yielkawieś, bez worka. (1045-2-3)

m ra /. immuMEM i so lat powouzema

LINIMENT GENEAU
Hyli tłusty odwilkający l ‘. (feneau 

OLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH
Jedyny środek 

zewnętrzny, zasto- 2  
pujący wypalania *» 
bez bólu i bez J  
wylinienia. a

Przyjęty przez •  
najsławniejszych f i
weterynarzy,

5 dowcóu>, ujeidiaczy; utrzymujących stad 
8  niny, etc., etc.
H Szybkie i niezawodne leczenie oknlawień,

S stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęein, 
nabrzmienia nóg, narośli i guzów na 

H nogach, itp. itp.
•  Środek odprowadzający i rospędzający.

Si Bandażowanie ręczne w 3 i 1 minu­
tach, bez wystrzygania sierści. Cena :

6 franków.
Skład : Apteka K I  PM IG  dS. I t r .

275, ulica Saint-Honorć, w Paryku.

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyóskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-4-)

■ho- u  
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PRZECIW  
WYŁYSIENIU

siwiżnie włosów 
1 tworzeniu łupieżu

 ------ , . nzPany jest wedle codziennie
ad chodzących świadectw 1 podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olejek taninowy
Dr. M arata.

Szanowny Panie Aptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla­

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym. 

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm W arner. 

Wielmożny Pan Józef Ffirst aptekarz w Pradze 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre­
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu 
fuje na to , przeto udzielam mu ninlejszem pu- 
Jlicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podziękom anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. K lu s b y .
Wielmożny Pan Józef Ffirst, aptekarz w Pradze. 
oletlt82? bardzo. iż mogę Panu donieść, że

P r:uian io  „ i  wstrzymał mi wy-
SpodziewamW’ k ^ re  J uż  trw a l°  p rz e sz ło  2  la ta . 

skam znów *eg0 4,rodka odzy’
M a n e n b . r i l ^ t t ^ ^ 8 wło8y-

W a r ta  Z a r e m b i n a .

R ó w n ie ż  i j a  udzielam 7  <d£jkowi t  •
D ra  M o rasa  n a le ż n ą  p o ch w ^ kowifrdt t " n ,n ?Y,01I? u 
w s trz y m a ł u  m n ie  w y p a d a n ie  w ło fńw  ; 
n ie  s ię  łu p ie ż n ,  lecz  ta k ż e  sp raw ił św ieży  m oi 
c n y  p o ro s t  w ło só w .

Wiedeń. ■*n «ti-aa«y .
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i i  złr w 

K r a k o w i e  u W. Redyka apt.; we L w o w ie  
u p. Zygmunta Ruckera, apteka .pod srebrn. or­
łem" ; w C x e r n lo w c a c h  U p. J. Gohchowskie- 
go apt. .pod Opatrznością". (100-52*)

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylanie

Eadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności higieni­

czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powsze­
chnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. (716-4-)

M y d ł o  z i g i e ł  s o s n o w y c h
wydelikaca płeć, oczyszcza skórę od pryszczów, liszajów i wągrów, kawałek 33 cent.

Jan Ihnatowlcz,
we I/wowle, ul. Kopernika Nr. 3; we filii w Krakowie,

Sukiennice Nr. 30.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia maja 1884  roku 1 dni następnych.

  —

D y r e k c j a

u u i  m u  m  m e
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w  zło c ie , srebrze I drogich kam ieniach,

zastawione w czasie od dnia Ig o  listopada 188*  r. do dnia 3 1  
m arca 4 8 8 3  roku włącznie, jak również ubranie, bielizna i to­
wary łokciowe, zastawione w czasie od dnia I g o  maja 1 8 8 3  r. do 
3 0 g o  w rześnia 1 8 8 3  r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter­
minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do §. 22 statutu, 
w dniu 1 3 y m  maja 4 8 8 4  roku i dni następnych o godzinie 9'/« 
przed południem przy ulicy Szpitalnej pod JVr. 45 , w dro­
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane

zostaną. (1182-1-3)
W zywa się  zatem  strony interesow ane, aby w e  

w łasnym  in teresie  przed term inem  licytacy i tj. do 
dnia 9go maja 4883  roku w łą c z n ie , pospieszyły  
z wykupnem lub odnow ien iem 'sw oich  zastawów.

Jana Hoffa 
piwo zdrowotne z wy­

ciągu słodowego.
Na ogóln ą  b e zs iln o ść , c ierp ien ia  pier 
si i ż o łą d k a , suchoty , n ied okrew n ość  
i n ieregu larne d z ia ła n ie  organów  d o l­
nych c z ą śc i c ia ła . Bardzo dobry uznany  
środek w zm acniający dla rek o n w a lescen ­
tów  po każdei chorobie. Cena 13 but. 
7.; opak. złr. 7 32, 28 but. złr. 14-60, 
58 but. złr. 29 10, but. na próbę 56 c.

Jana Hoffa 
p ie r s io w e  c u k i e r k i  
z wyciągu słodowego.
Na k aszel, chrypką, zad egm ien ie  nie­
zrównane. Z powodu liczr-ych naśla­
dować uprasza się uważać na niebie­
skie opakowanie i znak ochronny 
prawdziwych cukierków z wyciągu 
słodowego (portret wynalazcy). — 
W niebieskich paczkach po 60, 30, 
15 cent. Od 5 woreczków zniżka.

Jan Hoffj c. k. nadworny dostawca.
Jana Hoffa 

z g ę s z c z o n y  w y c ią g  
słodowy.

Dla cierp iący ch  na p iersi i p łu c a , na 
z a s ta r za ły  k a s z e l ,  n ie ż y ty , c ierp ien ia  
krtani, zo łzy . Pewny skutek, bardzo 
przyjemny do używania. W butel­
kach po złr. 1-12 i 70 c. Zniżka od 

5 flaszek.

Jana Hoffa 
słodowa c z o k o l a d a  

zdrowotna.
Bardzo posilna i wzmacniająca dla 
osób  sła b ych  I nerw ow ych. Jest bardzo 
smaczną i szczególniej do polecenia, 
jeżeli użycie kawy jako zbyt drażli­
we jest wzbronione. Nr. I. funt złr. 
2-40, Nr. II. złr. 160, Nr. III. 1 złr. 

Przy 5 funtach zniżka.

w Wiedniu, Graben, B rau ners trasse  Nr. 8.
Podziękowania  1 uznania  

z monarchii.
Urzędowe doniesienie lecznicze.

Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada słodowa, 
jakie w tutejszym szpitalu garnizonowym  były używane, okazały 
się jako dobre środki pomocnicze dla przebiegu leczenia; mianowicie wyciąg 
słodowy był przez chorych na piersi łubianym i żądanym, również była sło­
dowa czokolada zdrowotna dla rekonwalescentów i w osłabionem trawieniu 
po ciężkich chorobach orzeźwiającym i bardzo łubianym środkiem leczniczo- 
pożywczym.

Wiedeń, 13 grudnia 1878 r.
I>r. Loeff. Dr. Porfas.

starszy lekarz sztabowy. lekarz sztabowy.
Wielmożny Panie! Bardzo żałuję, że nieużywałem wcześniej Pańskich 

dla zdrowia tak dobrych wyrobów słodowych. Z podziękowaniem oświad­
czam Panu, że zaraz przy pierwszem używaniu Pańskiego zdrowotnego piwa 
z wyciągu słodowego, czułem znaćzną ulgę w oddychaniu i wzmocnieniu ca­
łego ciała. Ipraszam uprzejmie o przysłanie mi znów 25 butelek Jana Hoffa 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 5 woreczków piersiowych cukier­
ków słodowych.

Billnice (na Morawach), 1 sierpnia 1882 r.
J ó z e f  F ic h l e r ,  posiadacz gruntu.

Wielmożny Panie! Upraszam o przysłanie jeszcze 16 butelek Pań­
skiego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego, które mi bar­
dzo dobrze służy.

Gmunden, 9 stycznia 1884 r.
C. v . Dii ring-, marszałek domowy.

Upraszam o przysłanie odwrotną pocztą 60 butelek wybornego Jana 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego.

Zamek Thurnamhart, 4 października 1883 r.
Erwin hr. Auersperg.

. .  „  g ł ó w n e  m a j ą  w  H H A H O W I K  t J. Trauczyóski, K. Wiszniew­
ski, E. Stockmar. W. Redyk A. Siedlecki. E. Radler, F. Gralewski aptek., J. Janika w e\ 
5 y,“,kli,4?. Ed Fuchs> W Fenz, St Feintuch kup.; w BOCHNI J. Michnik; w BORYSŁA­
WIU F. Hąjeki; w BRZEZANACH A. Durst, Dembiński apt.; w BUCZACZU Kercel i Je ­
żewski; w CZORTKOWIE L. Nosa »pt.; w DEMBICY H Zadauer apt,.; w DROHOBYCZU 

D«,brzenic,ki »pt.; w  GORLICACH S. Birn; w GKÓDKU A. Lippus; w 
m ™ Muszyriskli w JAROSŁAWIU J. Rohm, J. Wisłocki apt., S. Ellenbere; 

w JAŚLE T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel: we LWOWIE S 
£'>cker. .P Mikff!asch- J- Beiser apt.; w MONASTERZYSKACII L. Żarski apt.; w NO- 

W- Fl,ipek, Jakubowski, J. Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski aptek.- 
w PRZEMYŚLU M. Krug ; w PODWOŁOCZYSKACII G. Morawetz; w RZESZOWIE 
A. Karpiński aptek., Schaitter & Co., E. Neugebauer; w SAMBORZE K. Maresch apt. 
J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE J. Macura a p t , 
A. Amirowicz apt.; w STRYJU D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOPOLU J. Jamrogie- 
- c z  C K^ha w TARNOWIE W. Muldner & Co.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; 
w AYDACZOWIE M. Bardasz. (1160-1-4)

Czcionkami Drukarni „Czasu".

PT Osoba *W
starsza, z obszerną wiedzą i darem udzielania jej 
władająca językiem polskim, francuskim i niemie 
ckim, poszukuje posady n a u c z y c i e l k i  za bar 
dzo skromnetn wynagrodzeniem, byle miała od­
powiednie wygody i uznanie za gorliwą pracr 
Adres: K . f i .  w Stanisławowie, ul. Lipowa 8- 

[1133 2 3]

Bona Francuzka
świeżo przybyła do Krakowa, szuka zaraz umie­
szczenia do małych dzieci. Wiadomość u WPani 
Aleksandry G ettlichow ej, ul. Sienna Nr. 7, I. piętro

[1175-2-3]

E k s p e d y t o r
rutynowany, z kilkuletnią praktyką do sa­
moistnego prowadzenia poczty i telegrafu, 
poszukuje natychmiastowego umieszczenia. 
Zgłoszenia pod liter. J. 8 . poste restante 
L u b a c z ó w . (1129-2-3)

M O D E L E  P A R Y S K I E .
M A G A Z Y N  M Ó D

Aleksandry Zamoyskiej
w Krakowie, Sukiennice L. 19,

poleca (1116-3-14)
na sezon letni
wielki wybór kapeluszy damskich 
kwiatów paryskich, p i ó r  strusich 
i fantazyjnych —  po cenach bardzo 

przystępnych — oraz
pracownię sukien damskich.
Oryginalne wina francuskie

i koniaki kuracyjne
domu S. Thadće & Go. w Bordeaux

dostać można w  K r a k o w i e ,  
ni. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion.

(1102-33-40)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (357-13-)
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i wszelkie c h o ­
r o b y  n e r w o ­
w e  leczy l i s t o -

J j t o j D . ,  w
tczuych skutków otrzymał w i e l k i  z l o t y  m e -  

* Towarzystwa naukowego w Paryżu. (1144-2 )

Fabryka w óz­
ków d z iecin , i 
w elocypedów  
L. Baumanna, 
Wien IX Wah- 
ringerstr. 59.

Wózki d z iec in n e  od złr. 5 o. 50fwzwyż. Moje wó ki 
kolćbkowe wystarczają zupełnie za kolóbkę w po­
koju. Cena złr. 8-75. Nasady dla fabrykantów wóz­
ków dziecin, od 2 złr. wzwyż. Cenniki opłat, i darmo. 

(822-4-12)

4 0 0  K i r .  w .  a .
zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  ś r o d k a  n a  o d g n lo t k i  
„ l ł e r a l y n ‘» a p t e k a r z a  S c h n e id a  niewy 
gubi odgniotków zupełnie b e z  b ó lu ,  b e z  p i e ­
c z e n ia  I k r a j a n i a .  (219-9-15

T y lk o  p r a w d z iw y  z S t. ( .e o r g r s  - A p o -  
t h e k e  JH aksa  S c h n e ld a  w  W i e d n i u  V . 
W im m e r g a s s e  3 8  (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w K r a k o w i e  
u a p t .  E . S to c k  m a ra . Cena % 1 złr., ’/,60  c., po­
cztą 10 c. więcej. Należy żądać tylko „ H e r a -  
l y n “  a p t e k a r z a  S c h n e id a  i wystrzegać się 
przed naśladowaniami i p- dobnemi środkami.

T s c h i i i k l a
KAWA oszczędności

(S p a r  Caffee)

R A W A  G A L I C Y J S K A
(Galizische Caffee).

Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 
arabskiej można nabyć w każdym 
landlu korzennym. (1108-21-26)

W CHOROBY ,
P Ł C I O W E  I S K Ó R N E  a

leczy pod dyskrecyą j3
Dr. ANTONI BERGER jjj

specyalista chorób weneryczn. i skórnych, JJJ 
t a k i e  l i s t o w n i e .  jn

Jego poradnik w tychże słabościach (wy- Bj 
danie UL) kosztuje 1 złr., za zaliczką po- H 
cztową złr. 1 cnt. 20. (575-10-) gj

_i Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7. Cj 
m Ordynuje od godz. 3—5 popołnd. jn
JJ Leki wysyła w sposób dyskretny.

^BHsasasasasHsasasBaszszsasasasHsa^

Zmiana lokalu.
8k ład  powozów z c k. uprz. 

g-alicyjskiej fabryki Rudolfa 
Fuchsa przeniesionym został 15 marca 
1884 r. z ulicy Starowiślnej do h o t e l u  
S a s k i e g o  przy ulicy św. Jana, o czem 
zawiadamiając Szanow. Publiczność, upra­
szam nadal o łaskawe względy.

(809-4-6) R u dolf Fuchs.

Rymanów.
Zakład kąpielow y otwarty zo­
stanie z dniem 1 czerwca b. r.
Komunikacya będzie ułatwiona przez ko­
lej Transwersalną, stacya Rymanów.

Sól i wodę m ineralną rozsyła 
na żądanie. (1Ó99-5-10)

Zarząd.

notaryalnego substytuta.
W i ę c k o w s k i ,  notaryusz w T a r n o w i e .

[1111-3-3]

Zlecenia na giełdę 
WIEDEŃSKA

irzyjmuje pod przystępnemi warunkami

Kantor Ą  Józef Rapoport
w Krakowie, Rynek 43, linia A —B.

J ł f  Codziennie nadchodzą 3 razy kursa tele­
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.(981-29-60)

Do sprzedania
jod korzystnemi warunkami, w Kró- 
estwie Polskiem, gubernii Kieleckiej, 
10 kilometr, od granicy austryackiej,
dobra ziemskie

rozległe włók 53.
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
Czarkowskich, w gub. Kieleckiej, p. 
Nowemiasto Korczyn. (1044-3-6)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3‘/j do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
M z n a n lf i '  nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  Agency! d la  
R olników  S. Hifencfelego 

w K rakow ie.
O w czesne zam ówienia  

uprasza sie. (605-20 )
fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg &  Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

T ok arn ie
(Egalisir- Dreh-

bankę)
   ___ n a j n o w s z e j  k o n

'Tk y» gtrukcyi, są zawsze
na składzie. (909-3-10)

Fabryka machin r .  R e l t h a u e r ,  
w W i e d n i u ,  II., Nordbshnstrasse Nr. 5.

[Cenniki darmo i opłatnie.

Z a k ła d  le c z e n ia  zim na  
woda 1 żętyca

JAWORZE (ERNSDORF)
u stóp Beskidów. */4 godziny od stacyi kolei Pół­
nocnej Bielsk. Pora trwa od I maja do końca 
września. Kierujący lekarz Dr. St. Smoleński. 
Wczesne zamówienie mieszkań przyjmuje i pro- 
spekta przesyła z a r z ą d  d ó b r  i k ą p i e l i  J a ­
w o r z e  ( E r n s d o r f )  pod Bielskiem w Szlęzku 
austryackim. (751-4-10)

C. H. Mascha w Pradze, 
Filia w Dreźnie,

Fabryka P*yt mozaikowych 
marmurowych Istniejąca od lat 

20tu poleca:
swe w yroby  a mianowicie płyty mo* 
zalk°we na posadzki najtrwalsze 

1 naj piękniej szych deseni,
I □  metr począwszy od złr.

•> ct. * 5  loco K r a k ó w .  
Pierwsze pałace i budynki monumental­

ne w całej Austryi wykładane są temi pły­
tami. ̂ — .Świadectwa i wykazy w każdej 
chwili są do dyspozycyi.
Generalną agencyą na Galicyą, Bu­

kowinę, i Król. Polskie ma 
Agencya i skład wszelkich artykułów 

budowlanych
w Krakowie ul. Krowoderska Nr. 65. 
Agencya przyjmuje^układanie i po­

siada/’zawsze na składzie wyżej 200 □  m.
Agencya poleca również wszelkie wy­

roby betonowe jak i możliwe artykuły 
budowlane. (951-3-16)

Odpowiedzialny^rządca Drukarni Józef Łakocińtki,


